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Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent 


Pogadanki  przedsejmowe. 


u wszystkich siron zjeżdżają się po- 
słowie aqjimowi. Już się pojawiły świty i 


wysokie czapki baranie z wschodniej, lub 


konfederatki czerwone i czarne z zacho 
dniej Galicji. szeroką ulicą znowu kn se- 
minarjum ruskiemu dążą eskortowani od 
rogatek i kolei żelaznej przez diaków i 
posługaczy od św. Jura, włościanie ruscy, 


poważnie krocząc za dźwigającym torby) 


„z rzeczami opiekunem, wskazującym dro- 
gę. Mazurscy włościanie stanęli po domach 
zajezdnych, bo nimi nikt się nie zajął, 
nikt ich na dworeu kolei nie oczekiwał. 


Vikt?... Ot nie ze wszystkiem to prawda.. 


Bo i ich gościuność posługaczy świętojur- 
skich nię pomijała, a nawet czystym pol- 
skim językiem zapraszano ich, ofiarując 
bezpłatne pomieszczenie. Ale nasi mazur- 
Bcy włościanie nie przyjmowali tej propo- 
zycji. „Do. księcia marszałka pierwej się 
zgłosimy! odpowiadali. 

Już to niedbałość nasza nietylko =o 
przyjęcie i pomieszczenie włościańskich 
posłów, ale i niedbałość o pomieszczenie 
wszystkich w ogóle posłów jest nadzwy 
czajna. Wiemy, iż diety poselskie są tak 
szczupłe (3 złr. dziennie), że niepodobna 
niemi pokryć wydatków mieszkania + 29 
cia w hotelu, a nikt się nie zajął wyszu- 
kaniem dla nich mieszkań prywatnych. 
Ileż to jest osób, coby chętnie odstąpiły, 
często nawet i bez wynagrodzenia, część 
pomieszkania swego dla sejmowego po- 
ała. Ale trzeba się było zawiązać w ko: 
„ mitet w tym celu i rzecz tę przeprowa: 
dzić. Jeszcze dziś nie byłoby za późno, 
uczynić to, i postarać się o pomieszcze; 
nie posłów, wyszukać sale, w którychby 
sie schodzić mogli na obrady klubowe itp. 
Inicjatywę w tej sprawie wypadało wziąć 
Radzie miejskiej, albo posłom miasta 
Lwowa. Przesztego sejmu na klubowe ze- 
brania służyła sala Towarzystwa muzyr 
cznego. Dziś ta sala odnajęta jest na 
skład fortepianów, sala na strzelnicy jest 
w restauracji, w sali w domu Narodnim 
teatr ruski, — pozostaje wiec tylko salą 
ratuszowa. Lecz tu znowu dwa, trzy ra- 
zy w tygodniu posiedzenia Rady, sek: 
cyjne! 

W jakim porządku *wnosżone będ 
sprawy pod obrady sejm, dotąd nie wia 


Reyolucja w Moskwie, | 


'w 1525 roku. 
| 
(Ciag dalszy.) i 
Wielki książę Konstanty, prawny następ 
trom cesarza Aleksandra, nie mającego potom- 


"stwa, Bależał do najoryginalniejszych, najdziwą- , 


niejszych ludzi, o których kiedykolwiek histę- 
cz nina. © A miał serce dobre, 1 
się zgadzają wszyscy eo go bliżej znai. 
Sień Pawła niejpdnakśe na nim i na Aleksaq- 
drze spfawiła wrażenie. Starszy brat apral się 
zapomnieć o wazystkiem, bo panować zamierzał. 
Młodszy mie zapomniał niczego ; Za Ojca znię- 
nawidzi} wszystkich Moskali i srodze się chciął 
zemścić. Paweł ginąg, czynił stronnikami swymi 
wszystkich których katował, uciemiężał i na 5y- 
berje wysełał. Takich było bardzo wielu, bo nie 
kilku morderców, lecz ogromna partja moskię- 
| wska konspirów a,prąeciwko: niemu. Tej całej 
partji poprzysiągł Konstanty wieczną nienawiść; 
przeciwnie Alo ander tron swój, krwią dziadą i 
ojea zbroczony, na niej opieiai Ta różnica spę- 
gobü myślenia nie psula. jednak zgody mię- 
dry dwoma braćmi, Dzikyści, barbarzyństwa, 
popędliwości żaden car, nawet Paweł, nie mia} 
w sobie tyle oo Konstanty. Natura  znalazja 
gzezżagólne Upodobanie w utworze takiego cha- 
rakteru u szGzytu nieograniczonej Władzy. z” - 
stawić go w Petersburgu, było to naraża go 
pa los ojea, to mu i napis znaleziony Da maj:- 
maurowym pałacu dość wcześnie „zapowladai. 
Misó w nim następce tronu, było to; kompromi- 
tować państwo, samą nawet despotyczną władję 
carów. Aleksander z początku panowania swf- 
goruważa! za najlepsze trzymać go w, oddalp- 
niu — w Litwie za księztwa Warszawskiego, a 
fo upadku Napolęona w królestwie Polękiem 
zA wie . 

p niey w Warszawie,- był to arlekin w 
wielkoksiążęcej koronie, straszydło żaków, ży- 
dów j wszetecznic, z któremi częste miewał zł- 


targi, kióżymkazść głowy golić: 
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domo. Czy rząd najpierw połozy na pa 
rzadku dziennym wnioski swoje?... s" b 

My już” dawniej zwracaliśmy uwige , 
że najpilniejszą sprawą jęst grożący Gą- 
lieji głód. Dziś ta sprawa jeszcze więcej 
nagli, skoro wiemy że od Zabranegokrąa- 
ju i Multan’ zbliża” się cholera. -Jedno z 
drugien na nadzwyczajne - klęski narazi 
całą ludność. Wcześnie o zaradzeniu nie 
dostatkowi i głodowi myśleć potrzeba. 
Jest to sprawa, w której bedzie zgoda 
największa w całym sejmie: "Tu już ani 


' pretensje narodowościowe, ani pretensje 


lasów i pąstwisk, ani, różnice wyznań i 
przekonań nie odezwą się j nie, wywołają 
opozycji. Na pierwszem więc miejscu 
sprawa zapobieżenia głodowi stanąć po 
winna. Pierwej głodnym dostarczyć po- 
winno się chleba, a potem dopiero radzić 
można o innych potrzebach kraju. Inaczej 
stać się może, iż sejin będzie radził o. or- 
ganizacji krajowej, o organizacji gmin, a 
tymczasem ludność tych gmin głód i nie- 
odstępne od głodu choroby “epidemiczne 
sprzątać będą. % | 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Do Wiednia przybył marszałek 
francuzki Mac-Mahon. Utrzymują, że przyjazd 
jego do Austrji nie ma żadnego- politycznego 
znaczenia, gdyż jeneralny gubernator Algiery 
ptzybył właściwie dla łowów, i istotnie zaraz 
po przyjeździe do Wiednia, udał się w towarzy, 
stwie dwóch adjutantów do Hradisza węgier: 
skiego, gdzie baron Sina w swoich aty 
gromne urządził polowanie. © 77 77004 

Cesarz udaje się w towarzystwie PAP 
żąt Karola Ludwika i Jozefa do Pesztu d. 1 
grudnia, dla zagajenia posiedzeń sejmu. W oš 
a według innych doniesień w dziesięć dni wra 
ca N. Pan do Wiednia, a w pierwszych dniac 
stycznia uda się N. Pan wraż z małżonką, dzie. 
ćmi i całym dworem znowu do Pesztu, gdzie 6 
tygodni ma zabawić mieszkając w zamku kró- 
lewskim w Budzinie. 

©) Peszteński Politikaj Hetilup powiada, że id 
„razie gdyby sejm chorwacki miał przyjąć pateni 
z lutego, nie skłoniłoby to bynajmniej Węgier do 
zajęcia innego stauowiska w sprawach bieżą- 
cych, położenie nasze o tyle by się zmieniło, ź 
pojednanie, które zdawało się już być tak blij 
skiem, na nowo utrudnionem by zostało.* Doda 
należy, że jak wezoraj donosiliśmy według zgo 
dnych wiadomości z Zagrzebia, są wszystkie stron. 
nietwa sejmu chorwąckiego przeciwne przyjęci 
patentu lutowego. W sprawie chorwackiej za- 
brał także br. Eótwós głos, ogłaszając w wspor 
ninianym dzienniku artykuł, w którym powiadał 


niespokojny 'i trwożny, tysiącznem pudsłuchuja! 
cy uchem, ciche szemranie kraju, głośne narze; 
kania 1 pokątne zmowy; był to kat polskich 
żołnierzy, którym Jeden guzik mie w śwojem 
miejscu przyszyty, jedno wykrzywienie stop) 
tornister żle przymocowany, albo rdza na ba- 
gnecie odejmowały honor, wolność i życie; był 
to dozorca i architekt więzień stanu, i szafark 


rózg i pałek; była to różnorodna, różnokształtnii * 


mięszanina, złożona z atomów : [wana Groźnegi, 
Pawła i Metternicha, pół małpy, pół oałowieką, 
w którego azjatyckiej fizjonomii rysy kałmuką, 
zamiast brwi szozecina, nos zadarty w górę i 
spłaszczony, głos surowy, chrypliwy, walczy- 
ły z wyrazem europejskiej twarzy, 4 postawa 
wytoezoną i kształtną. Było to nsposobienie dzi- 
kiej Moskwy, jaka się ña potomne Gaąsy rod 
wmiczyła pod jarzmem Mongałów ; było to tepig- 
lenie ducha tej Moskwy; jej instytucji, obyoza: 
jów i historji. 

Widząc nieżiiiepnośt charakteru Konstm® 
tego, owszem dzikość rosnącą z latami, Aleksa- 
der razem z matką swoją, caryca Marja Fieil|- 
równą, wdową po Pawle, postanowili e ta 
od trónu, naznaczając na następcę w. ks. Miko- 
faja.. Lecż jak dopiąć tego? Jak zmusić pań 
stantego ustąpić dla brata tronu największego par- 
stwa na zjemi? -` r ATi 

Konstanty zakochał się w pięknej a 
Aleksander skorzystał z tego i nprzątując prz” 
szkody, które utrudniały rozwód jego z pief- 
wszą małżonką Anną Fedorówną, córką księCja 
Sąksen-koburgskiego, ogłosił następny dodatek do 
ustaw carskiej rodziny: „że na przypadek, .J4- 
źliby który z jej eżłonków wszedł w śluby mać. 
żeńskie z osobę niższego Stanu, nie będzie wig 
nadać jej prerogatyw, słażących carskiej familii, 
i że dzieci z takiego małżeństwa nie bzdą mi4- 
ły prawa do następstwa trońu.* Było to wstę- 

em do kabały zręcznie ttsnutej przez Aleksań- 


| dra, kabały mającej na celu reformę porządku 


następstwa tronu moskiewskiego. Slubny obrzą- 
dek Konstantego z Jodnią Grudzińską odbył się 
dnia 24. maja 1820 roku, * W” dziewiętnaście 
miesięcy po ślubie Konstanty pojechał do Pp- 
tersburga, I tu zniewąlany przez matkę. brata, po 
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» Węgrzy muszą oD$ta wiać: przy, oBwĄadozeniu, zmo- 
bionem ust. tkjv Sprawie na sejmie m. roku t361. 


Wgovpwospodaiewája ssie ż6lOhorwacja nie zer- 
wie współnych węałówz: gdyby: jadriak padźwszdl-| 
kie spodziewane niii és powzięła <wostanawiebia, , 
w takim: razia’ nirudniłaby, stanowisko W ęgiśr, 
Linie | 


nie anieniłaby go jednak: Weges nis: 

mogą dań! swego” przyzwołanimi -pojednauid=więc 

będzie niemożliwe. Przyniosłoby: gaszkodę wsv- 

stkim, którzy sobie mj pojednania.“ 
Wybory w 'Budzinie ul 

w południe. W pierwszym okręgu wyborczym 


został obrany br. Eótwós, w drugim Piotr Rath.) 


Br. Eótwós miał zaraz po ukończeniu wyboru 
mowę do wybhoreów, także i poseł Ra!h, spro- 
wadzony do sali wyborczej przemawiał du wý- 
borców, dziękując za, zaufanie., , 

W Peszcie obchodzono dzień. imienin N. pa 


ni bardzo qroczyście. Kościoły były przepełnio-| 


nę, ludem, 


Pobyt N. pana w Peszcie wa wedłnę najto-| 
wszych doniesień telegraficznych trwać q4m dni. | 
Z Zagrzebia donoszą pod d. 19. b.*m., żel 
gdyby | 


Ban Chorwacji oświadczył, że w razie, 
wybór posłów z Pogranicza został przy wery- 
fikacji kwestjonowany, on nowych wyborów roz 
pisywać nie będzie. Dotychczas zakwestjonowa- 
no wybory' wielu posłów z Pogranicza. 7 © **" 

Studenci pragscy zamierzali podać petycję 
do sejmu względem równouprawnienia obu Języ- 
„ków krajowych: czeskiego 1 niemieckiego na u- 
niwersytecie pragskim. ' Fetycja miała już prze 
szło 600 podpisów i złożona była celem dal 
„szego? zbierania podpisów w akademiękiej czy- 
telni. Petycja ta została przez policję skonfisko- 
wana i nie wydano jej pomima kilkakrotnych 
reklamacyj, oświadczając, że policja zatrzymuje 


ja jako corpus delieti» == -~ 
Minister handlu i rolnictwa p. Wiillerstorff, 


starai gig rozsferzyć m Te możności, ząkres dzia- 
łania swego ministerstwa. Jak donoszą pisma 
j, wiedeńskie, mają juź wkrótce być z ministerstwa 
stanu wydzielone sprawy hudownictwa lądowe- 
go'i wodnego, i oddane, ministerstwu handlu , a 
jak słychać miałyby przejsó do tego ministęr-| 
gtwa także sprawy serwitutowe i t. p. 
Wspuwinaliśmy już 0 rozprawach, toczących 
się w namiestnictwie pragskiem pod przewodni- 


etwem namiestniectwa, celem zmniejszenia ko- 
Telegramy / z; 


sztów utrzymania namiestaictwa. 
Pragi z dnia 19, listopada donoszą, że skutkiem 
tych parad: zostanie etat urzędników namiestni- 
ctwa 'znaeznie zmniejszony, że liczba radców na- 
miestnietwa 6: jedną trzecią zmniejszoną, tudzież 
i liczba sekretarzy: namiestnictwa. -Urżędników 
niższych stopni. nie. dotknie ta zmiaua. Podobne 
postanowienia zapadły także w innych namie- 
stnietwach. Czy, w namiestnietwie  Iwowskiem 
zajdą także jakie. w tym kierunku zmiany, - nie 
wiadomo nam; LĄ 

Waśną, cloć zdaje nam się nieprawdziwa 
podaje Wanderen wiadomość, dotyczącą Galicji. 
z Bisze" mt dosłownie og wasiopuje : —= | CZK 
powtarzaną wiadomość o miauoyaniu tajnego 
radey ba, Grołuchowskiego, namiestuikiem Gali: 


długich zatargach 14. stycznia 1834 p. podpisał nem, był tylko” jawnym dowodem głębokiej 


abdykację, która do Śmierei Aleksandra mimg 
pozostać tajemną, i w której Konstanty wyzna% 
że nie ma „ani rozumu, ani zdolności, ani- sił 
do sprawowania najwyższej“ wladzy.“ "Freeh 
byłu 19 miesięcy ezasu, aby skłanid *earewiez 
dó ogłoszenia tego na piśmie, to przyrzekł u! 
sthig przed weselem. Nagrodą tego zrzeczeni 
było: dożywoeie w Polsce. Za żonę w Palace” uj 
stąpił Konstanty młodszemu bratu prawa dodro) 
nu w Moskwie. Aby mu tę ofiarę mniej przykrą 
uczynić i nie dać czasu jej żałować, lub odwo 
łać, Aleksander ze swojej: stronv4rzekłsie mniej 
więcej formalnie wpływu nietylko do rządu Krór 
lestwatęez į ziem Zabranych. Tym sposobeih 
frymgrezą narodami mocarze świata! Tym spo- 
sohem las krajów zawisł częstokroć “od fanilij- 
nog ieh układu. Ten barbarzyniee, który ja 
sam o sobie powiadał, nie miał ani rozumn,ożni 
zdolnęści do rządzenia Moskalami, nie miał szyji 
tak twardej, ahy mógł być carem w Petersbiui- 


—09 26 


Bu, Analaał jadnak i rozum i zdolność i siłę dp. 


tciemiężenia czternastu milionów Polaków , dp 
niszczenia wszystkiego co było jeszeze piękne ii 
świetne w Polscę. ; i 
Cztery egzemplarze zrzeczenia się tronn 
práca Kunstantego, i naznaczenia następcą tronu 
Mikołają, po zapieczętowaniu pieczęcią państwą, 
były posłane do rady państwa, do senatu, Syng- 
n i do Uspięńskiej corkwi w Moskwie z taję- 
mnym napisem: „Bardzo sekretne, zachować z 
aktami naństwa do zażądania przezemnie, ia 
w razie śmierci mojej otworzyć, nie zaczyną- 
jąc innych ezynności.* Nikt nie wiedział co się 
zawierało w tych tajermniezych kopertach. Wzbu- 
dzały one wiele domysłów, wiele uwag , wiele 
pogłosek, długo myślano i mówiono o nieh, na- 
koniee jak i o wszystkich rzeczach na śwęcie 
zapomniano. | 
"Lecz pocóż ta F Czemuż eąr 
Aleksander nie ogłosił tego ważnego aktu? Cz$- 
muż 2a Życją nie nażnaczył następey ł JDļa 
czego tyłko Arakczejew, Golicyn i moskiewski 
metropolita Filaret wiedzieli © tajemnicy ? 
Odpowiedzi rozumnej na to nia ma. «Tón 
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Przedpłatę przyjmują 


Bióro Administracji Gazety Naro* 
dowej iprzy ułicy Nowej pod f. 2904. » 
m. OGŁOSZENIA przyjpują się za oplatą 
ud wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 ceptów za 
i każdorazowe! umieszczenie. 
Przedpłatę i ogłoszeni« na całą Francję 


przyjmuje jedynie p. Łudźuik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu XWollzeile N. 22: 
Haasenstein 4 Vogler, w Wiellniu “Wollzeile 
M N- 9 i w Frankfurcie nad Menem. ~” 
~? LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane uie ulegają frankowaniu. `n 


oji, ma się teraz urzeczywistnić, hrabia Gołueho 
wiski zagai już sejm jako namiestnik." " 
Dzienniki wiedeńskie złożyły teraz arcywy- 
iowny dowód, jak mało zależy im na prawalżie, 
jak dla dogodzenia swoim fantazjom centralist} - 
cznym, swym tendencjom, nieprzyjaznym: 3v326]- 
im niemieckim narodowościom, gotowa" są so 
wszelkiej najobrzydiiwszej przewrotibści, do 
najbezezelniejszego kłamstwa. Wybór hr. Gołu- 
chowskiego, dokonany we Lwowie, podał im 
temat dogodny przeciw , Lwowianom nie-żydom 
ł nie-niemcom Celują w tej mierze wielbicielki 
rządów  schmerlingowskich, Presse i Neue freie 
Presse, które w 'korespondencjach ze Lwuwa, 
zawierających tyle fałszów ile słów niemal, nie- 
stworzone rzeczy opowiadają o gwałtach i nad- 
użyciach, jakich się wyborcy. chrześciańscy „i 
komisje wyborcze względem nieszczęśliwych 
"wyborców  „mniejszości* czyli żydów dopu- 
szczać mieli. Stara Presse ogłosiwszy te wszy- 
stkie okropności, dziwi się, jak mogli" Niemcy 
tak długo nie poznać się na Polakach, którzy, 
jak teraz widać, są jakimś antiliberalnym, dzi- 
kim narodem, i wypowiada niejako: wojnę Pola- 
kom za to, że wbrew woli żydów obrali posłem 
Gołuehowskiegu. N. f. Presse w korespondencji 
ze Lwowa z d. 17. b. m. przyszła po wyłi- 
czeniu różnych nadużyć, jakich się komisje wy- 
borcze dopuszeżały na niekorzyść żydów ` Bo 
rezultatu, że hr. Gołuchowski właściwie przez 
urzędników i 'ludzi zawisłych od rządu wybra 
nym został. Że wspomniane dzienniki ultra-cen- 
tralistyczne w teu sposób sprawę wyboru lwo- 
wskiego przedstawiają, że tego rodzaju fałszy- 
we korespondencje i telegramy ve Lwowa ża- 
miesztzają, nie dziwi nas tyle, jak okoliczność, 
żę nawet Debatte i. Wanderer, . dotycheząs bos- 
stronne, dały zię podejść swym korespondentom 
lwowskim, Tę jednak obudwom tym pismom 
przyznać musimy zasługę, że się, choć nieco pó- 
źmo. opamiętały i spostrzegły, że. je oszukano. 
Wanderer przyznaje że telegram ze wowa, 
przełąny mu widocznie od je sięga niedoszłego 
andy data „mnięjszości*,, lub popieracza takiego 
kandydata, przesądził nieco, opisując zajścia 
podczas wyboru, a Debatte zamieszczając list 
swego korespondenta lwowskiego, dodaje uwa- 
gę, że jej szan. korespondent zdaje się żosta- 
wać pod wpływem stroBniectwa „mnięjszości*. i 
pociesza się 'nadzieją, że może późniejsze do- 
niesienia wykryją jej prawdę. O N. fr. Presse 
nie możemy powiedzieć, by była tyle sumienną, 
ba wiemy z dobrego źródła, że przesłanych jej 
korespondencyj ze Lwowa bezstronnych i zgo- 
dnych z prawdą, wcale ogłosić nie chciała. Ha- 
słem tego dziennika jest — jak widać -- pertat 
mundus fidt in justitia, , : 


Niemcy. W,księztwie szleawickiem zakazał 
liberalny, rząd pruski trzy, dzienniki, mianowicie 
Kielet „źtg., Schleswig holęzt. Ztg. i Ttzehver Zeitung. 

Bajer Ztg. ogłasza oświadczenie, jakie złożyli 
*eprezentanci Bawarji, Saksonii i elektoratu He- 
skiego, na posiedzeniu bundestagu. dnia 19. b. 


m. Bówiadcyenie — 16 kończy owiQ „żABU Abo : 


„Rządy te, wyczerpawszy już wszelkie Środki, 
jakieim według ustawy związkowej przysłużąły, 


wzgardy dla narodu. Łosy państwa całego Ale- 
ksander uważał jako sprawę  familijna, sądząc 
naiwnie, że. Moskwa jsst majątkiem jego i wła- 
snością: +—' „po - smierci znajdą anój .testameut i 
zobaczą komu zapisuje dobra moje,* 

19, listopada 1825 r. umarł car Aleksander 
w "[aganrogu. , S i 

Po otrzymanių:0 tem wiadomości w Peters- 
burgu d. 27. listopada, Mikołaj chociaż bardzo 
dobrze .wiedział, co się zawierało w tajemniczych 
„aktach, ułożonych w radzie państwa , w syno- 
dzie, senacie iw Moskwie, bo o zrzecze- 
niu się tronu Koastantego mówił mu Aleksander, 
jednak z niępojętej przyczyny natychmiast przy- 
siągł na wierność . Konstantemu, który pozosta 
wał w Warszawie. D. 27. listopada zebrała się 
Rada państwa i rozpieczętowała tajemniczą ko- 
pertę, zawierającą w sobie akt naznaczenia na- 
stępcą tronu Mikołaja. Rada państwa była w 
największej niępewności, eo robić, i udała się 
po rozkazy do Mikołaja, który oświadczył, że 
zrzeczenie się tronu w. księcia nie jest zrze- 
czeniem się tropu cesarza, że testament nie był 
ogłoszony, a więc zachowując fundamentalne 
prawo następstwa tronu, należy przysięgać Kon- 
stantemu. w 

‚Senat, synod, Rada państwa, wojsko i sto- 

lica przysięgły Konstantemu, chociaż z jego stro- 
ny nie było żadnego manifestu, jąk to się dzieje 
zwyczajnie, i doniesienie o przysiędze posłano 
do Warszawy. , 

Konstanty ız swej strony, pu otrzymaniu 
wiadomości o, śmierci brata, wysłał kurjera do 
matki i do Mikolaja z powżórzeniem o Swojem 
zrzeczeniu się. Mikołaj uważając ten nowy akt 
za niedostateczny, posłał w. księcia Miela a do 
brata, prosząc go, by przyjechał do Petersburga 
i ygłosił osobjście swoje postanowienie. Zegna- 
„jąc się z nim cesarzowa, powiedziała mu: Quand ` 
vaus verrez Constantin, dites et repeteż lui bien, que si 
kon en a agi ainsi est parce que autrement le sang 
gura coule. 

Ta korespondencja famili na ciągnęła się 
całe 16 dni. Konstanty nie chciał jechać do Pe- 


despotyczny sposób tajnego” rozporządzenia trb- | tersburga, być może dlą tego, że zbyt cięzko mu 


2 


sądzą, że wobec siebie samych winne są 0-. 


świadczyć, że dopokąd w Związku nie nastrę- 
czy się nadzieją obrady i uchwały na podsta: 
wie prawa, będą one zadanie swoje i dzynność 
swoją w tej sprawie pośród bundestagu uważa- 
ły za skończone, i ograniczą się tylko na stano- 
wczyta proteście przeciw wszelkiemu załatwie- 
niu, niezgadzającemu się z tą zasadą prawną." 


Nietylko Bawarja i Saksonia, ale także- 


Hannower i Wiirtembęrg mają zamiar uznać kró- 
lestwo Włoskie. = ea E Szyk 
Gazeta Kolońsku vgłasza pismo jen. Manteuf- 
fla do ks. Augustenburgskiego z powodu demon- 
stracji podczas przejazdu księcia prze.. Ekern" 
förde. Demonstracje tę nazywa Manteuffel poli- 
*"tyezną i wykraczającą przeciw publicznemu po- 
rządkowi, i grozi zarazem, że w razie powtó- 
rzenia się iakich . demonstracyj, w limtereśie pu:| 
blicznego* porządku przystąpi: dd arebztowanią 
księcia. W. końcu tłumaczy się jen. Manteuffel 
dia czego w ten sposób z księciem postąpićby 


- musiał, 1 prosi, aby na przyszłość zawsze go'za-' 


wiadomił naprzód, kiedy do księztwa Szlezwi- 
ckiego przyjechać zamyśla, celem: ebronienia go 
od możliwych nieprzyjemności i zajść z policją. 
Telegramy z Hamburga z d. 20. bm. podają już 
odpowiedz księcia Augustenburga na to: pismo 
Manteuffla, w której powiada, że demonstracja 
owa byłą czysto wypływem sympatji ludności 
do osoby księcia. Objawy tej sympatji nogą być 
przytłumione, ale uczneie przywiązania do domu 
książęcego będzie ciągle istniało. * Jeden tylko 
pozostaje sposób odpowiedniego załatwienia spra- 
wy i pogodzenia walki prawnego przekonania 
z faktycznemi stosunkami siły, a tym jest zwo- 
łanie reprezeniacji krajowej; i pozostawienie jej 
rozstrzygnięcia losem nieszczęśliwego kraju" | 


: Francja- Wruncuzkie pisma niezawisłe wy- 
„stąpiły przeciw redukcji armii, a Opinion. nation. 
poclesza się tem, że redukcja ta nie ma, źadne- 
go znaczenia, gdyż Francja bynajmniej się nie 
rozbraja. Półurzędowe dzienniki perswadują im, 
że redukcja jest ze względu na. obecne położe- 
nie Europy  usprawiedliwioną, - mianowicie» gdy 
Jedyne jeszcze nieuporządkowane sprawy, rzym 
ska i meksykańska bliskie są załatwienia. Jak 
widać jednak z urzędowego komunikatu, prze 
sianego do Temps, redukcją cała wynosi drobna, 

liczbę 10.000 żołnierzy. 


Anglia.” Wedlug najnowszych wiadomości 
z Jamajki nie było tam powstania zorganizowa 
nego, ale wybuch miejscowy. Nie było nawet 
walki z wojskiem ; żołnierze murzyni i mulaci 
pozostali przy swych chorągwiach. Ale srogość 
oficerów angielskich była tak okropną, że na. 
wet londyńskie pisma, którym nigdy nie chodzi 
ło o wyrzmięcie jakiegó szczepu dzikiego lyb 
im nieprzyjaznego, płoną ze wstydu i wołają a 
ogłoszenie wyroków dotyczących. hunk 


Włochy. Wiedeńskie Biòro korespondencyjne 
-podaje poprawki do doniesień swoich o mowie 
tronowej króla Włoch, które jednak nie zmie- 
niają treści, ale tylko ton mowy. Zresztą jutro 
zapewne już, będziemy ją mieli w całości, nie 
powtarzamy zatem, =poprawek  telegramowego 
organu wiedeńskiego. Nikt nie wątpi, że Wik- 
tor Emanuel jest skory do wojny. Bawiąc wła- 
śmie teraz w Neapolu odpowiedział do witającej 
go„deputacji: „Movi przyjaciele, przyjmuję wa- 
sze życzenia. Co się tyczy dzieła narodowego, 
ja sam go dokonam, albo imię moje utracę. Je- 
stesmy ną drodze do Rzymu. Za Wenecję trze- 


- ba jeszcze bedzie ofiarować krew i mienie. Wy * 


panowie tak samo jak i ja, będziecie umieli po 

święcić i jedno ò drugie" ` | 
Srednie państwa zabierają się do uznania 

Włoch. Wiirtemberg ma pierwszy krok uczynić. 


Do Florencji przybył niespodzianie Garibaldi, 
aby zorganizować partję czynu w parlamencie, 
Ttalie nię wazy się juź popierać myśl redukcji 
armii. F JJ EEN ET i 
| Do niedawna jeszcze pyło słychać o mani- 
teście, który zamyśla Antonelli- z powodu wy- 
marszu Francuzów rozesłać do mocarstw i państw 
europejskich; dzisiaj już tylko donoszą o zamia- 
rze jego, wysłania noty do niektórych nuncja- 
tur. Od d; 12. bm. już 4,000 Francuzów ubyło 
z Rzymu. Bryganci stają się coraz zuchwal- 
Szymi; mieszkańcy grożą, że jeżli wojsko pa 
iezkie nie będzie mogło ich mienią i życia 
ronić, będą musieli zawezwać pomocy wojsk 
włoskich. Pogłoski o reformach w sądowni- 
ctwie i tp. upadają zupełnie, a „non possumus* 
kieruje znowu papiezkiemi meżami stanu. 
-101 Do Paryża nadchodzą z Rzymu groźne wia- 
uomości, podług których brygantyzm grozi wziąć 
górę wszędzie tam, zkąd Francuzi wyruszyli, a 
dalej, że u mieszkańców tamtych stron, objawia 
się wyraźnie zamiar wezwać w pomoc wojska 
włoskie w sąsiedztwie stojące, gdyby się tego 
potrzeba okazała. ; 


Hiszpania. nząd hiszpanski, potrzebujące 
pieniedzy chwyta sią teraz podobnego rozbójni- 
czego napadu wobec rzeczypospolitej -Chili w 
południowej Ameryce, jaki mu się udał wobec 
Peru. Ale teraz zagroziły, Stany Zjednoczone 
Hiszpanom, że się wmięszają w tę sprawę, a 
wnet Francja przyjęła niby rolę pośredniczki 


czną remonstrację do rządu hiszpańskiego. 
Rzeczpospolita ta, licząca około  1,800.000 
ludności postanowiła i bez tej niespodzia 


Ameryka. ` Wiadomosc, że maty Iturbide 
miauowany został następcą tronu meksykańskie- 
go, nie potwierdziła się. mb e" 


AW 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


s Lwów d. 21. listopada: 4 
(*) Niepodiega wątpliwości, że Austrja znaj- 
duje się obecnie w drodze do tak- wiełkiegą 
przeobrażenia,” jakiegobyśmy aaremnie w` jej 
dziejach szukali. Uznają to wszyscy w kraju i 
za granicą, którym przebieg “zdarzeń: polity- 
cznych w tem państwie nie jest obcym. Proce 
der atoli tego przeobrażenia jest tak zawiłym, 
tak dła istoty państwa problematycznym,że tyl- 
ko bardzo głębokie “studium nad wszystkiemi 
czynnikami w tym" olbrzymim procesie , może 
cokolwiek: wyświecić obecną sytuację, i odwa- 
żyć się na postawienie, wprawdzie niepewnych, 
wszelako możliwych domysłów. t 
Byłoby więc zarozumiałością naszą, gdyby- 
siiy chcieli podejntywać się pracy, której podo- 
łąć zaledwie jeniusze* polityczni byliby w sta- 
nie. My dzieląc się z publicznością myślami na- 
szemi, mamy przedewszystkiem kraj rodzinny na 
względzie. O przyszłości państwa niech myślą i 
piszą wielcy publicyści, znakomici mężowie sta- 
[mój e zw SARA | 


„było zrzec się tronu na korzyść innego, lecz 
znowu przysłał iist do Mikołaja, powtarzający o 
= śwojem zrzeczeniu l Z" wiadomością, ZE przybyć 
do Petersburga nie może. Czas było już akoń- 
czyć tę głupią komedję, bo w mieście zaczęły 
szerzyć się najniebezpieczniejsze pogłoski. Za 
poradą więc matki, Mikołaj d. 12. grudnia roz- 
kazał Sperańskiemu napisać manifest o wstąpie- 
niu swojem na tron. 

Spiskowcy, już zdradzeni na południu, nie 
mogli nie skorzystać z tych niedorzeczności, z 
tych śmiesznych grzeczności dwóch braci, wza- 

' Jemnie ustępujących sobie tronu, i z pogłosek, 
które niepokoiły miasto. Wiedzieli oni dobrze, 
że gwardja bardzo nie lubiła w. ks. Mikołaja za 
złe obchodzenie się z oficerami i ze żołnierzami, 
Za okracieństwo jego,*) za drobnostkowość jego 
w, służbie, a więe liczyli na jej podporę, tem 
więcej, że we wszystkich pułkach mieli mnó 
stwo wspólników, 

= Spiskowcy mieli plan oprzeć się za pomocą 
gwardji wstąpieniu na tron Mikołaja, — wtedy 
fo władza zostałaby w ręku tajnego towarzy 
stwa, któreby przymusiło senat i synod do nazna- 
czenia rządu tymczasowego„qtworzonego z wiary- 
godnych ze swej wolnomyślności ludzi : admirała 
Mordwinowa i Sperańskiego, Obydwaj wiedzieli 
o istnieniu tajnego towarzystwa i o skrytym 
celu jego — obydwaj znali niektórych członków 


*) Żeby pokazaać do jakiego stopnia był okrutnym 
Mikołaj, powiemy że ua mu:ztrach , gdy czasami jaki 
żołnierz żle bronią robił, Mikołaj rzucał się na niego, 
bił kułakami, łajał słowy ustatniemi i czasami jsk pies 
kąsał zębami za uszy winowajcę. Opowiadanie to sły. 
szałem vd starego żołnierza izmaiłowskiego pułku, któ. 


ry nosił na uszach ślady tej wielko-ksiażecej Zemsty, 


Z oficerami Mikołaj był także okropnie brutalny. Na ję- 
dnej mustrze, rozgniewany Mikołaj, podbiegł do kipi- 
tana Norowa, wyłajał go i bryznął na niego błotem z 
kałuży, która była obok, Norow włożył szpadę W P9- 
chwę, odsżedł i podał się do dymisji. Aleksander do- 
wiedziawszy się o tem co zaszło, bardzo się rozgnie- 


wał i kazał Mikołajowi przeprosić Norowa. Mikołaj 


wypełniając rozkaz cesarza, powiedział obrażonemit : 
„Przebacz mnie panie kapitanie, ale zważ że i Napolegn 
łajał czasami swoich marszałków,” = „Mnie tak daleko 
do marszałka, odpowiedział Noruw, jak waszej książe- 
cej Mości do Napoleona*! W poczatku panowania Mi- 
kołaja, Norów był zesłany do ciężkich robót na Sybir, 


i byli z nimt w dobrych stosunkach. Pierwszą 
czynnością tymczasowego rządu byłoby: zebra 
nie deputatów 0d wszystkich stanów, dla ozna: 
czenia, jaki ma być rząd w Moskwie, republi- 
kański czy monarchiczny, ograniczony. Í 

Lecz nad spiskowcami veiężyła już reka 
zdrady. W południowem towarzystwie rządowi 
udało się wprowadzić do niego trzech swoich 
szpiegów, którzy zyskali zaufanie dwóch nieo- 
strożnych członków, i od nich dowiedzieli się 
tajemnie o celach związku. Byli to ajenci hr. 
Witte-Boszniak, mający reputację bardzo ` po- 
czeiwego człowieka, junkier Szerwód i kasjer 
witebskiego pnłku, którym dowodził Pestel, po- 
rucznik Majboroda. Ci trzej ludzie napisali nad- 
zwyczajnie przesadzony donos, i posłali do Ta- 
ganrogu, jeszcze przed śmiercią Aleksandra. 
Cesarz, leżąc na łożu śmierci, rozkazał jenera- 
łowi Czernyszewowi jechać natychmiast do Tul- 
czyna, i aresztować wskazane w donosie: osoby. 
O rozporządzeniu tem dowiedziano się w Pe- 
tersburgu d. 12. gruduia, ale szczegóły były je- 
‘szcze niewiadome; rewolucja w stolicy mogła 
się udać i uwolnić uwięzionych. 

D. 13/25. grudnia zdawało się. że jaż wszy- 
stko było przygotowane do stanowczego działa- 
nia. Spiskowcy liczyli na gwardyjskie pułki, 
w których, jak powiedzieliśmy, było wielu człon- 
ków, którzy ręczyli zą powodzenie, gdy w tem 
jeden ezłonek związku, adjutant naczelnika gwar- 
dyjskiej piechoty jenerała Bistrowa, porucznik 
Jakób Rostowców, przybył do Zimowego pała- 
cu i odkrył Mikołajowi o zamiarze i nadziei ta- 
jęmnego towarzystwa, przeszkodzenia wstąpieniu 
jego na tron. Donos Rostowcowa był nadzwy- 
czajnie ważny: Przekonał on w. księcia, że ko- 
medja, którą odgrywał, dla pokazania jakiejś 
rycerskiej bezinteresowności względem tronu, 
była bardzo miebezpieczną. Nie tracono więc 
czasu: Mikołaj kazał zebrać się Radzie państwa, 
ogłosił się cesarzem, a 14/26 zrana zwołąwsz 
naczelników gwardyjskich pułków, skłonił ich 
na Swoją stronę obietnicami nagród, i rozkazał 
natychmiast przyprowadzić do przysięgi podwła- 
dnych im żołnierzy, Jenerałowie pospieszyli do 
pułków swoich i jeszcze przed świtem związali 
przysięgą sumienie żołnierzy. Ten bardzo zrę- 
czny postępek Mikołaja stanowczo. rozbił pla- 
ny sprzysiężonych. i sis i 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nu, my dotkniemy spraw państwa i jego rozli- 

eznych krajów o tyle tylko, o ile te w Ścisłym 

związku stoją ze sprawami kraju naszego” albo | 
dostarczają nam wzorów, które naśladować jest 

obowiązkiem naszym. w F 


„Owoż rozpatrując się w robotach, podejmo- 
wanych przez wszystkie kraje koronne, aby w 
tym wielkim procesie przeobrażenia panstwą 
czynny brać udział, i o ile to być może z doko* 
nanego dzieła najlepszą część wynieść dla sie- 
bie, śledząc intryg rozsnutych ua wjeikiej ave- 
nie stolicy monarszej, widzimy, że nietylko ka- 
żda prowincja, ale nawet pojedyńcze stronnictwa 
polityczne gromadzą się- okolo Swoich wybi= 
tnych reprezentantów, którzy znowu tak w Wie- 
dniu, jak i w swej ojczyżnie niczego:nie zanie- į 
dbują, coby ich narodowi lub stronnictwu rzę-| 
czywiste korzyści ubezpieczyć mogło , widzimy 
dalej, że mężowie ci, stojąc silnie karnością 0-; 
bozów swoich, używają wobec rządu tej powa- 
gi, z którą się ministrowie obliczać, i ją uwzglę- 
dniać muszą. ** "© ut © 

"Węgrzy "mają swoich Esrerhazych, Majla- 
thów, Ebtwósów, Kemanich, Apponich, Deaków, 
cóż więc dziwnego, że są panami obecnej Sy: 
tuacji państwa. Patrjotyzm, zdolność, gotowość 
do największych ofiar, 'niezmordowana praca, 
popularność czynią każdego z tych mężów sta- 
nu tak znakomitą potęgą, że jej bez narażenia 
państwa-: ną, niebezpieczne, następstwa rządowi 
pomijać nie wolno; a cóż dopięyo gdy uwzglę-: 
dnimy tę bezprzykładną karnośc nietylko 'w 0-! 
bozach, na których czele każdy z powyższych, 
mężów stoj, ale 1 łączność tych wszystkich obo 
zów w jeden nięzwalczony zastęp narodowy, ile 
razy idzie o osiągnienie korzyści na polu prac 
organicznych 

W takich razach, nie pytaja Węgrzy gdzie się 
myśi zbawienna poczęła, lecz łącząc się wszy 
scy około niej, czy ona wyszła z obozu konser- 
watystów, czy adresowych czy rezolucjonistów. 
pracują wspólnie nad jej urzeczywistnieniem. 

Podobnie, choć z mniejszą karnością, groma- 
dzą się Czechy około swoich Palackich, Riegerów, 
około pism czasowych, jakiemi są Narodni Li- 
sty i Politik. Nie zaniedbują oni tożsamo wszel 
kich możliwych wpływów w najbliższem otocze- 
niu monarchy, aby jeżeli już nie koronę św, 
Wacława, to przynajmniej tyle na teraz dla te- 
go ostatecznegorcelu uzyskać, żeby w. przyszło- 
ści nie doznać zawodu. 

Kaisersfeld, Rechbauer, Sehuzelka pracują 
w interesie swoich zasad, 1 silnie są wspierani 
przez swoich zwolenników. p WE 

Wiedeńscy centraliści walcząc podziemnemi 
intrygami, minują wszystko, co jest utworem o0- 
beenych ministrów. Pisma. czasowe, stosunki i 
wpływy osobiste, armia. niezadowolonych urzę- 
dników, wszystko to-stoi na usługi owej czwór- 
ki, którą w Wiedniu zuują pod nazwiskiera 
„rządu podziemnego,” a która niczego nie 
zaniedbuje, aby rząd teraźniejszy obalić,.i go- 
spodarstwo szmerlingowgkie przywrócić, 

W ostatnim czasie wystąpili tożsamo Rusini 
z uuwyjm, dawny ich nierozum łagodzącym pro- 
gramem, i obrali za przewodnika swego ks, Li- 
twinowicza, męża doświadczonych politycznych 
zdolności.. l $7 

Sławianie południowi w Wegrzech skupili 
się około biskupa Strossmajera. Niepospolita by: 
strość umysłu tego męża stanu, głęboka nauka, 
miłość gorąca rzeczy: ojczystych. . a, nadewszy- 
stko roztropność polityczna uczyniły go najpo- 
pularniejszą osobistością między, swoimi, a Wo- 
bec rządu podniosły do takiego znaczenia, że go 
tenże w najważniejszych sprawach irójjedynego 
królestwa pomijać nie może- 

Jeżeli zaś „w ostatnich czasach przeważne 
wpływy Madiarów „spowodowały  Ńtrossmajera 
stanąć obserwacyjnie na uboczu, to zawsze pe- 
wnym być można, że ta rezerwa tylko czas 
krótki-trwać będzie „i.że mąż ten. stanu znewu 
wystąpi na wi ownię jaką przewodnik swujego 
narodu. LP 

Tak więc tylko jedni Polacy nie mają w tej 
chwiii przewodników , nie mają mężów, wynie- 
sionych zdolnościami i popularnością na czoło 
narodu. Jakaż więc może być przyczyna tego 
niezwykłego zjawiska? Oto mężowie, którzy nid- 
mal przez trzydzieści lat przewodniczyli w ną- 
rodzie, postradali dawne swoje przeważne wpły: 
wy. Jedni z nich niepostępując na równi z du- 
chem czasu, poszli w zapomnienie ; inni intrygą 
i zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności poraże- 
ni, stanęli na uboczu, a inni znowu dla przyczyh 
od nich niezawisłych nie mogą brać udziału w 
tym wielkim dramacie narodowym. 

I nastąpiło bezkwólewie w. obozie „uarodó- 
wym, i wczasie tym rozmogły się w: różnych 
zakątkach kraju tak zwane zaściankowe znako- 
mitości, jak: zwykle z olbrzymią zarozumiałością, 
a jeszcze z większemi uroszczeniami. Owiio lu- 
dzie, czesto bezwiedni, rozbili kraj na drobne 
obozy, trzymając w około siebie z natężeniem 
konwulsyjnem, mgławe, bezsilne ogniska, w któ- 
rych niedopatrzeć ani ciepła dla spraw krajo- 
wych, ani powagi wobec rządu. 

Gdy życie polityczne w narodzie zwyczaj- 
nym rozwija się torem, wówczas te małe ogni- 
ska nietyle są szkodliwemi, ale gdy nadejdzie 
pora tak ważna, jaką jest obecna, gdy nas ko- 
rona wzywa do wspólnej pracy już to nad usta- 
leniem potęgi państwą, juź dla utrwalenia po- 
myślności naszej, gdy w skutek woli monarszej 
kraj nasz może i powinien stawiać warunki tej 
pomyślności, to w tak ważnej chwili rozstrzeli- 
wanie kraju na drobne, bezsilne ogniska, jest 
ciężką porażką, zrządzoną przez. siebie samych, 
jest zbrodnią stanu, jest przekleństwem, rzuco- 
nem przez nas w daleką przyszłość narodu. 

W tak ważnej chwili powinien naród w ŚĆ! 


śniętym "stanąć szeregu naczelnicy drobnych 6-. 


bozów, przewodnicy odmiennych zasad polity- 
czuych, powinni ponadwszystko - postawić „ wiel- 
ką sprawę narodową, i jej wyłącznie poświęcić 
serce I rozum patrjoty. | í 

I tych to patujotów pierwszym powinno być 
obowiązkiem, wynieść z pośrodka .sieble najza- 
służeńszych na czoło narodu, zastąpić niemi da- 


me 
wnych przewodników i zgromadzić w okożo nich 
jeden potężny obóz narodowy: sborzy W 
". Askormuż snadniej to wielkie urzeczywistnić 
zadanie, jeżeli nie posłom krajowym? - „4 

Mężowie sejmowi, którym naród swe losy 
powierzył "jeżeli się przejmą“ ważnością tego 
ządania, jężeli nimi kierować będzie rózum sta- 
aŭ. a zagrzewać do czynu gorąca miłość ojczy- 
ZQY, w takim razie nie wątpimy, że między 
sobą znajdą dzielnych przewodników,‘ którzy 
zdolnościami swemi, miłością dla kraju i zna- 
czeniem wobec rządu, potrafią w około siebie 
zgromadzić siiny zastęp narodowy, potrafią zte- 
cznie Ująć-8i8g nawy._0jczystej,„i zakięrqywąć nia 
tak roztropnie, aby prace sejmowe największe 
krajowi przymosły korzyści. 

Oceniając wielką zasługę, położoną w ten 
sposób przez |posłów. krajowych, naród cały z 
wdzięcznością “ powita 'zasłążonych w sejmie 
przewodników. 1 Odda im chętnie i nadal kie- 
runek spraw swoich Za Sejmem. '*'** * 

i oto najprostsza droga do wypełnienia naj- 
dotkliwszej luki w obozie narodowym, i do za- 
bliźnienia tej ciężkiej rany, na którą dla braku 
dzielnych dowódzców sprawa narodowa. od nie- 
jakiego, czasu, tak mocno boleje. Pzdr 


var 


Wiedeń d., 20. [isiopada. 

A Jeźli vzuaką rozumu politycznego jest 
„brachowąnie skutków z danej przyczyny, i trzy- 
manie: wątku myśli mimo przeszkody. i obce 
wpływy, to niezawodnie doradeom ' dzisiejszym 
korony odmówić nie można głębszego poglądu 
na rzeczy; kiedy na przekór koalicji ciemnej i 
bezwzględnej biurokracji program swój polityki 
wewnętrznej rozszerzyło o iąk ważny akt ja- 
kim jest amnestja dla Galicji. ra 65 

hociaż jak Debate Słusziic pu części po- 

wiada, że łaska monarsza jest mimozą, której 
dotykać nie wypada, jednak i tu się okazuję jak 
porównania dosłownie wzięte zawsze chrómają. 
Nie szkodziło bowiem rzeczy. ani wywnętrzanie 
się serc zbolałych, ani też przedstawienia i ra- 
dy z uszanowaniem winnem tronowi przedłożone 
ministrów. Wola Najj. Pana w pełności się obja- 
wiła aktem monarszym z d. 135. bm. Wczoraj 
już słyszałem o tem ważnem dla, nas postano- 
wieniu korony, wahałem się jednak spieszyć. z 
doniesieniem, bo mogły być me informacje myl- 
ne jeźli nie co do rzeczy, to co do czasu. 
"0 skutkach podług kodeksu karnego pra- 
wuych «wyroków różnych sądów czy cywil- 
nych czy wojskowych, nie ma jeszcze postąno- 
wienia. 
"| Wanderór powiada, że nominacja hr. Gotu- 
cnowskiego namiestnikiem Galicji nie ulega wąt- 
pliwoście»y001284/w sal I dua i 

"Dzisiejszą W, Abendp. pvdaje ciąg dalszy 
swych „wywodów, za, stanem obecnym przema- 
„wWających, j od $ 

Dzis jasniej sTormutowane 
ta, miedzy temi ważniejsze : “RAF 

Chodzi o eałe prawo nie o pretensję prawne. 

(Centraliści” bowiem, surrogat prawa, jakim 
była rajchsratowa fikcja, biorą za realne pra- 
wo) Prawo wszystkich stoi nad wszystkiem. “© 

Pyta sig .Abendpos. dalej, czy można sobie 
wyobrazić całość organiczną, jezli główne czę- 
ści są da sobą w. sprzeczności. 

Czy, istotnie, dziś nie „mą: spragczuyści ży- 
wiołów ? 

Nie negowaliśmy nigdy prawa, tylko skute- 
Conds prawa 5 se. Tetrion 

Najważniejszem jest wypowiedzenie pra- 
wdy, którą wszyscy czuli, ale nie wszyscy śmie- 
li wypowiedzieć, żę co roku słabł współudział 
dla Rady państwa u ludów austrjackick, i że 
pozyskanie części Siedmiogrodzian, nie udało się 
przeprowadzić tylko na drodze okirojowania (co 
znaczy s przymusu). 

„le mniej teź praktyczną mi się wydała 
nauka, którą, „dzie 
stom w tych słowach : 

„Odosobnienie duchowe, choćby pochodziło z 
motywów, gezciwych, staje gi$ niegodnem (ver- 
werflich), jeźli zagraża całości." Dobra odprawa 
dla tych, którzy: podfirmą duchowej wyższości 
chćieliby wszystko i wszystkich zabsorbować. 

Oentralistyczne dzienniki zamówiły sobie je- 
dnakowe tendencyjne telegramy i koresponden- 
cje ze Lwowa, nawet stara i nowa Prese, te sa- 
me rzeczy w jednym dniu, a nawet prawie je- 
dnym stylem 1 słowami podają, czy i. jak prze- 
sadzone, łatwo pojąć. wrati ty 


Londyn d. 17. listopada. 

(B) Líst ten pisze wam w pośród mgły, o 
jakiej mieszkańcy innych stron nie mają wyo- 
brażenia. O pięć kroków nie można rozróżnić 
przedmiotów, nie widać domów i gmachów, mia- 
sto zmieniło się w chmurę. Nad * mgłami wi- 
dać słońce, ale słońce bez blasku i Światła, po- 
dobne do czerwono-żółtawego dukata, istne go- 
dło Wielkiej Brytanii, znamie dzisiejszej polity- 
ki bez światła i zapału, co ŻYJE z dnia nadzień 
i czeka na wypadki. A | a 

W dziennikach londyńskich znajdziecie czę- 
sto wzmiankę o reformie, ale ani słowa 6 niej 
w ustach ministrów. Nie dziwi nikogo, że lord 
Russel” unika uiemiłego mu zadania, ale nawet 
gadatliwy Gladstone, który z czasem zastąpi Pal- 
merstona, nie śmiał słowa o niej powiedzieć. -To 
milezenie ministrów dało powód, że do dawne- 
go przysłowia „nie tykaj królowej* dodano nowe 
„nie tykaj reformy,” we 
" , Wielki tu był pogrzeb, 'około: trzydziestu 
tysięcy ludu szło ża trumną. Pomimo obecneści 
służebników miasta, złamano sztachety cmenta- 
rza, aby się zbliżyć do miejsca spoczynku zmar- 
tego: Kogo to czczono, czy jakiego uczonego, 
ub 


dobroczyńcę: ludu? Bynajmniej; John Bull , 


oddawał hołd pamieci Tom Sayers, co się naj- 
lepiej bił na kułaki i był mistrzem pijaków. Wóz 
pogrzebowy ciągnęło cztery konie. W pierwszym 
powozie jechał pies' marłego,:z żałobną na 
szyi obwódką. Tę swawolę i to poniewieranie 
najświętszych ' rzeczy, tutejszy lud * zgłodniały 
nazywa swobodą i wolnością angięlską. 


s3 jej argumen, 
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a WParyżu od*kiiknnastu™ lat-istnieje_stowa- 
izyszenie znakumitych starozakonnych, pod na- 
zwą „Aliance izraelite $ dziś mu przewodniczy 
pan Cremieuy, który był członkiem rządu w 1. 
1648. Czuwa ono nad torem starozakonnych na 
całej ziemi. W tych dniach stowarzyszenie to 
przedstawiło rządowi francuzkiemu okrucieństwa, 
jakich ich bracia doznają w Tunis. . Zbratanie 
polskich różnowierców, istniejące w Paryżu, jest 
w stosunkach z towarzystwem francuzkiem, roz- 
szerza się, ma swoją czytelnię. W. tych dniach 
Nowa jego sekcja zawiązała się w Londynie. W 
„Londynie i Paryżu zwróciło uwagę żądanie sta- 
zakonnych galicyjskich, którzy za pośredni- 
ttwem gazety upominali się, aby w szkołach 
dzieci ich uczono polskiego języka. Te usposo- 
jtenia, dążace do zbiiżenia i pojeduania, przed- 
Stawione obu stowarzyszeniom, będą przedmio- 


Í ich uierwszych narad. ( "am do- 
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a * Zurich d. 1% listopada. , 
(1) „Razylejski Przyjaciel tudu umieścił nieda- 
wno list pewnego Szwajcara zostającego w To- 
runiu w roli koigisanta jakiegoś handlowego do- 
mu polskiego, w którym to liście korespondent 
zaklina na wszystkie bogi redakcję, ażeby mu 
przęsładaejąłc najdokładniejsze wiadomości, do- 
tyefaqe spy Ryhiker4. Wieść o tej sprawie, 
pówiade spomdent , 
skie i duv"Torunia, i sprawiła podziw i przykre 
wrażenie w kole tamtejszych Polaków.: O opi- 


/.nię*tych ostatnich chodzi bardzo korespondento- 


wi,i dla tego prosi o dokładne wiadomości, żeby 
mógł fakt wytłumaczyć; jeżeli już nie usprawie- 
dliwić ażeby podtrzymać zdołał cześć narodu 
szwajęarskiego w, oczach Polaków. Niestety, do- 
daje „redaktor „Przyjaciela ludu , po przytoczeniu 
tego, listu, jakąż wiadomość możemy posłać *za- 
enemu Szyajcarowi , zdolną naprawić przykre 
„vratenie, wywarte przez sprawę Rynikera ? Wia- 
„domaść, która możemy posłać nie naprawi ho-' 
noru Szwajcarji, ale zachwieje go bardziej; 
Jesi te: wiadomość © nieprzyjęciu przez Radę 
narodową wniosku o bezwzględnem odrzuceniu 
wszelkich kar cielesnych , które istniały jeszcze 
zatajone w niektórych zakątkach szwajcarskiego 
kodeksu karnego. A jednak ktoby sądził, przysłu- 
chując się zdaleka podobnym wyrazom, że isto- 
tnie w Szwajcarji istnieje dotąd jeszcze prawo 


, „Silnego, że jeszcze dotąd pałka  bambusowa u- 


| 


Waża się za karne narzędzie, omyliłby się sro- 
dze. Wypadki podobne sprawie Rynikera są 
tylko skutkiem niezmiernej decentralizacji, która 
pozwala niektórym mniej światłym i fanatycznym 
miejscowościom występywać wbrew opinii całe- 
g0 narodu, i dla tego są tak rażące, Że sąrzad 
kiej wbrew sprzeczne z duchem praw ogól- 
nych. . W państwach centralistycznych zdarzają 
Się one. dziesiątkami a i secinami może, ale nie 
wychodzą na jaw i nikną w żelaznym  uści- 
sku biarokratycznaj falangi. Jeżeli są jeszeze w 
Szwajcarskim kodeksie karnym paragrafy tamu- 
jące użycie kary cielesnej, to nie dowodzi to 
wcale, żeby je często miano zastosowywać w 
wyrokach; są one tylko w rezerwie dla rzadko 
zdarzających się wypadków, stanowią tylko ma- 
ximum kary. Obyśmy coprędzej w całej Kuropie 
„mieli szwajcarską nietykalność osobistą. + 
*W Genewie na wyborach independenci od- 
nieśli zupełne zwycięztwo. A 
„ 12.2. Włoch dochodzą tu wiadomości 0'stra 
szbiwej eholerze w Neapolu: codzień umiera 
tam 200-300 osób. Księża odbywają procesje 
po ulicach dla zażegnania choroby, i może się 
całkiem naiwnie przyczyniają do jej rozsze- 
rzeniu, © trzeba bowiem wiedzieć, że cholera 
jest to w dito di Dio za dążności rewolucyjne 
Wloch. 


z => o a 


Kronika. 


* Agenor br. Gołuchowski przybył wczoraj o 
godzinie 9tej do Lwowa. Dziś o godzinie 1. był u nie- 
80 Wydział wykonawczy komitetu wybórczego. Prze- 
mowę przewodniczącego wydziału i odpowiedź hr. Go- 
tuchowskiego podamy jutro. 


= Lwowski (z) korrspondrnt Czusu w dalszym cią- 

gi swoich doniesień w sprawie wyboru hrab. Gołucho- 

- Wskiego podaje dalszy ciag rozmyślnych fałszów. W 
liście z d. 19. bm. donosi np.: „Rozstrzygneły wybór 

głosy urzędników, którzy stosownie do otrzymanej w 

Ostatnich chwilach przedwyborczych wskazówki, gło80- 

wali wszyscy jednomyślnie za hr. Gołuchowskim, tak, 

że gdy w pięciu innych salach głosy w równej prawie 

mierze PO Stronie obu kandydatów padały z niewielką 

przewaga ZA br, Gołuchowskim, w sali szóstej, w któ- 


zaleciałasaż w Poznań-' 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. listopada 1865. 


rej głosowali urzędnicy, przeciwnik jego p. Rodako- 
wski otrzymał tylko około ośmdziesięciu głosów, co 
szalę wyboru stanowczo przeważyło.* w 

W trzy dni po wyborze było powszechnie wiado- 
mo, kto za kim głosował. Większość za hr. Golucho- 
wskim wynosiła okrągło 1080 głosów, urzędników zaś 
we wszystkiem głosowało tylko 500; głosy ich zatem 
nie przyczyn ły się stanowczo do przewagi, bo gdyby 
wcale nie byli głosowali, byłoby jeszcze 500 głosów 
przeważających. Ci wszyscy prawie urzędnicy głoso- 
wali w sali szóstej, gdzie było około 900 głosujących. 


Jak nikt obecnemu ministerjym nie zarzucął nawet w, 


krajach niemieckich mieszania się w wybory, tak uzna: 
lismy już, że i we Lwowie rząd ze swej. strony żadne - 
go na-nikogo nie wywierał nacisku w sprawie wybo- 
rów. Wielu urzędników nie otrzymało kart legityma- 
cyjnych; a prezydjum namiestnictwa za przykładem 
swego przewodnika usuncło.sig od wyborów; to samo 
czynili i inni, nieprzychylna hr.: Gołuchowskienu wrze: 
dnicy” Za p. Rodakowski głosowali tylko żydzi i 
drobna część Rusinów. : IFE 

Pan Hónigsmaunn zaprzecza w Husłe doniesieniu 
naszemu, iż był członkiem jednej z komisyj wyborczych 
dnia 16. bm. Powiada, że tylko przypadkowo zaszedł 
do sali LIL., gdzie był wielki gwap. i tam zaproszony 
przez kdmisję, która sobie rady dać nie mogła, prze- 
mówił do zgromadzonych wyborców po polsku i po 
niemiecku, i przywrócił spokojność do tyla, że komisja 
mogła dalej odbywać, swoją czynność. “ Przypom hamy 
pann Hónigsmannuwi, | że interwencja jego nie skoń- 
czyła się na tem tylko.  Zaprogzony on został za ba- 
rjere i objął tamże funkcję wywoływania wyborców po 
nazwisku i konfrontowania ich z kartami legitymacyj- 
nemi. Była to czynność członka komisji wyborczej. 
Czynność tę wykonywał pan Hónigsmani prze. całą 
godzinę, a może i dłużej, wiec był członkiem komisji 
i jako taki miał do walczenia z niesfornością swych 
współwyznawców, mnusząc ich co chwila upominać: 
„Aber meine Herrn, Sie machen da wiederum Unfrieden.“ 
Lecz mniejsza o to, pan Hónigsmann zarzuca nam, iż 
dając opisy zajść czwartkowych rozdrażniamy tyłko u- 
mysły. Świadkami czytelnicy, że nas wyzwano fałszy- 
wemi telegramami do Wiedn'a słąnemi. Zresztą prawda 
nigdy szkodzić nie może. A drażnienie nia jest bardzo 
zbawienne. Żydzi njrzeli teraz swe stanowisko, posta- 
nowili zejść z niego, zejść ze stanowiska partykularnych 
interesów i wziąć udział czynny w życiu publicznem 
Polaków. Wybory zeszłotygodniowe i walka z niemi 
połączona wywarły skutek wielki. Pomiędzy uaszymi 
obywatelami wyznania Żydowskiego powstał zamiar wy- 
dawania dziennika polskiego dla żydów. Rozpoczęto 
subskrypcję dla zebrania kapitału zakładowego i sub- 
skrypcja ma wynosić "już kilkanaście tysięcy. , Kozpo- 
częto traktować z literatami i publicystami tak tutej- 
Bzymi jak i warszawskimi i kto wie, czy już z dniem 
1. grudnia nie pojawi się nowy dziennik Prawda lub 
Rejorma (nie zdecydowano bowiem jeszcze, jaki dać 
tytuł), co łatwą jest rzecza przy znanej energii żywiołu 
żydowskiego. Bedzieto objaw nader zbawienny, bo zro- 
bi początek do rzeczywistego przeobrażenia surowego 
jeszcze dla społeczeństwa polskiego materjału. «= Otóż 
nie ma tego złego, coby na dubre nie wyszło. i 


Na dworcu kolei żelaznej oczekiwało wczoraj 
wiele osób przybycia wieczornym pociagiem' amnestjo- 
nowanych wieżniów ołomunieckich i jozefstadzkich , by 
ich powitać i nóciskać po długiem niewidzeniu. Wyptt-_ 
szczeni więżniowie lwowscy czękali na swych kolegów, 
wywiezionych przed rokiem, przed dwoma laty. FGdy 
pociąg nadszedł, wszystko rusąyło ku peronowi. Pier- 
wszy pojawił się pan Jan Ozarnccki, i tylko on sam 
jeden. Z jego ust dowiedzieliśmy się, że reszta ułomu- 
nieckich młodszych Została nk parę dni w Krakowie, 
jako to. Kalicki Bernard i Romanowicz Tadeusz; Mić- 
czysław Pawlikowski nie* ma przybyć wcale do Lwo- 
wa. Henryk Janko wysiądł w Gródku, udając się wprost 
do majętności swojej w powiecie rudeckim. O Jozef. 
sztadzkich więźniach nie umiał pan Czarnecki nie*po- 
wiedzieć. Wiemy tylko że pp. Torczewski i Piasecki 
(de Valois) udali sie za granice. Do Lwowa wrócię 
maja: pp. Karol Widman, Baranowski, Bogdanowicz , 
Kunde i Prebendowski (depeudent adw. z Przemyśla). 
Pan Bernaczek, były urzędnik od poczty, nie jest obję- 
ty amnestją, gdyż skazany jest za „nadużycie władzy 
urzęduwej*. W Ołomuńcu i Jozefsztadzie pozostawiają 
nasi kilkunastu więźniów politycznych z Węgier i We- 
nęckiego. 

— bisty o rzęczacl publicznych dla ludu przez 
Juljusza Horoszkiewicza, Część pierwsza. Lwów 1865. 
Dla tych, którzy wiele mówią o potrzebie podniesienia 
oświaty ludu i w ogóle dła wszystkich, którym to rze- 
czywiście leży na sercu, polecamy szczerze to dziełko, 
aby je jak najwięcej miedzy Indem rozpowszechnili, a 
więcej jeszcze, aby sami nabywszy to dziełko, zechcieli 
myśli w niem zawarte szerzyć między lndem. Słowo ży- 
we i bliższe codzienne stosunki najwięcej się bowiem 
przyczyniają do zatarcia nienfności. Książeczka ta po- 
święconą jest przez autora jego kolegom szkoły łopa- 
tyńskiej: Adamowi Kochańskiemu, szewcowi, Francisz- 
kowi Marcichowskiemu, kowalowi, Ignacemnu Muszyń- 


mami 


skiemu kowalowi, i Karolowi Pajączkowskiemu, rolnt- 
kowi.» Część pierwsza .tych listów zawiera 24 roz- 
prawek. List 1szy jest niejako wstępem, 2gi mówi, o 
rodzinie, ci o zawiązaniu się rodzin w wsie, miasta o 
genezie społeczeństwa, 4ty o „stosunku wzajemnym 
członka do społeczeństwa i odwziotnie, z czego wyrabia 
Się rozum polityczny, Sty, 6ty i Tmy, 9ty i 10ty o sa- 
morządzie gminy. W liście Iltym i l2tym przechodzi 
autor na „naród“, dalej w liście Itym na „rząd* i wy- 
kazuje, że nie naród dla wygody rządu, ale rząd powi- 
nien służyć dla dobra narodu. E 

Związek rzeczy prowadzi autuia do svavWijania za- 
sad rządu konstytucyjnego, do rozwijania pojęć O re- 
prezentacji narodowej, o wyborach i. t. d. Listy ldty, 
do 17. są szczególnie ważne tem, że w nich stara się 
autor rozumowo i przystępnie wyłożyć zasade" wyd0- 
rów i władzy, wyszłej ż wybosów, a której lud dotad 
wcale jeszczę nie rozumie. Dalej przechodzi a utor do 
re.winiętia zasad państwa koislydlcyjnego Jinu 
wolności druku, odpowiędzialności ministrów, gwardji 
narodowej. 'Następnych Jistów treścią, jest wykazanie 
różnicy państwa „Kdnstytucy jacgo a rzeczypospolitcj, i 
kończy w liście 28 na, enotach obywatelskich „” miłości 
ojczyzny. poszanowaniu ustaw, przez xaród sobie sa- 
memu nadanych, miłości sławy, gorliwości do poświę- 
ceń, prostoty obyczajów. List 24 i ostatni jest zakoń- 
czeniem części pierwszej, 


— (ZJ) Nowy Sącz. Dnia 14. listopada 1865, około 
wieczora zgorzały w Rąbkowie w powiecie Nowo-S4- 
deckim dworskie stodoły i spichrz z całą krescencją, 
Ogień miał być podłożony. 

Wybory na posłów z posiadłości mniejszych, a mia- 
nowicie na miejsce pana Karola Rogawskiżgo w Gorii- 
cach, i na miejsce i pana Maksymiliana Marszałkowicza 
w Nowym Targu, obu ab instancia przez sąd wojenny 
skazanych, odbedy gie dopiero 30. listopada 1865, 

"ia fal 


ZGUBIONO ziełony, salianowy pulares 
z 250 do 300 złr. w. a. w przechodzie z ulicy Nowej 
przez Wałową, Halicka, Wekslarską i Zarwanicę. — 
Rzetelny znałazca raczy zgłosić się do administracji 
Gigzery Narodowej, gdzie otrzyma 30 zlr. nadgrody. 


Ostątnie wiadomości. 


Sejm siedmlogrodzki został zagajony dnia 
20. bm. przez komisarza królewskiego Fmp. hr. 
Ćreuneivlle. Tenże powitał zgromadzonych re- 
prezentantów, węzwał sejm, aby wziął pod doj- 
rzałą rozwagę publiczne prawne stosunki Sie- 
dmiogrodu, i załatwił tę sprawę z uwagi na ści- 
sły związek, w jakim zostaje Siedmiogród do 
Węgier, i załatwić ją w dobrze zrozumianym 
interesie obn krajów. Wezwał do jednomyślne- 
go, zgodliwego obradowania i postanowienia ku 
pomyślności wszystkich krajów monarchii, któ- 
rej miliony patrzą na te obrady ' Reskryptem 
królewskim zalecona jest sejmowi jedynie rewi- 
zja i. artykułu ustawy siedmiogrodzkiego sejmu 
z r. 1848 o połączeniu Siedmiogrodu z Węgra- 
mi. Postanowienia tego artykułu mają być na 
nowo rozebrane i do sankcji najwyższej poda- 
ne. Podczas odczytania reskryptu przy nazwisku 
N: Pana wznieśli zgromadzeni okrzyk. 

Mowa hr. Crenneville, była w języku we- 
giecskim, Reskrypt cesarski odczytano we wszy- 
stkich trzech językach: po węgiersku, niemiecku 
i rumuńsku. ho?  anlátit 

- Prezydent sejmu br. Kemeny miał przemo- 
wę po węgiersku, poczynając od r. 1791 a koń, 
cząc na r. 1848, Popołudniu obiad. u komisarza 
królewskiego. | 

W Zagrzebiu ułożyło d. 19. bm. samodziel- 
ne stronnictwo narodowe“ program swój, przeci- 
wny stronnietwu fuzjonistów. Główne punkta tego 
programu są: = ' w 

1) Utrzymanie jednotliwego składu całej 
monarchii, tudzież dla tej monarchii utrzymanie 
pozycji mocarstwowej. 

znanie w zasądzie spraw wspólnych ku 
wspólnemu konstytucyjnemu ich traktowaniu. 

3) Reprezentacja ogólna monarchii, oparta 
na równouprawnionym udziale wszystkich do te 
go powołanych czynników, tudzież odpowiedzial- 
ne ministerstwo, stosowne do tej reprezentacji, | 

4) Celem wypracowania projektów do ustaw, 
ma być 7 pośrodka sejmu zagrzebskiego wybra- 
na deputacja do Najj. Pana, aby postępować w 
zgodzie z dotyczącą deputacją sejmu węgier- 
skieto. 5 

kał Rezultat wzajemnych SA ma być ze 
strony sejmu węgierskiego przedłożony do sank- 
cji N. PARA. ję l ż 

6) W razie mepowiedzenia się definitywne- 

Bo załatwienia tych kwestyj, powzięte w tej 
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sprawie uchwały sejmowe, nie mają wpływać 
na publiczno-prawne stanowisko tych KTolestw. 
P. Hirnók z 0go t. m. umieszcza list poże- 
snawczy Jerzego Andrassy, dawniej nadżupana 
komitatu Sarosz, wystosowany właśnie do komi- 
tatu. W liście tym wyraża hr. Andrassy nadzie- 
ję, że pojednanie przyjdzie dę skutku, bo rząd 
i naród niczego nie wymagają, ani też nietakiego 
nie przypuszcza, coby z istotnemi potrzebami nie 
dało się pogodzić; zaleca dalej," aby naród we 
wszystkiem, co nie zagraża politycznej i naro- 
dowej egzystencji, nie dążył do czegoś odrębne- 
go, i w sprawach cywilnych, handlowych i wekslo 
wych, połączył sie z oświeconymi sąsiadami. 
Wybory do Rady miejskiej w Pradze wy- 
padły przeważnie w duchu czeskim. 'lzba kan- 
dlowa tamtejsza postanowiła domagać się oku- 


pu prawa propinacyjnego, postanowiła również 


zaprosić ministra handlu do zwidzenia. Pragi, i 
przekonania się naocznie o stanie handlu ii prze- 
mysłu. Mas M r «a | an ta4 

1 Rada miejska Tryestu unieważniła. wybór 
Kandlera z powodu jego zabiegów wyborczych 
i niesprawiedliwości wyborów. Dnia 22. t. m. 
złożyła rada miejska w sali namiestnictwa zwy- 
kłą przysięgę wybrała ua-podestę „p..Poxentę , 
na wiceprezesa pp.'Baseggio i Morpurgo. Wy- 
bór Porenty przyjęły tłymnię obsądzonę, galerje 
gwizdaniem. ” 

Bawarja uznałą królestwo włoskie, a za nią 
Wirtembergja. 

Z Paryżą donoszą, że ks. Napoleon przy- 
był z królem: portugalskim do Compiegne, i jak 
się zdaje, będzie ! przecież prezydentem Wwy- 
stawy. » | visies ia 
Podług Monitora zaprowadził sułtan rade 
skarbową, w której prezyduje basza Mustafa. 
Zamiarem jej jest popierać zamierzone przez 
sułtana reformy administracyjne, 'szezególnie w 
fimansowości. Członkami tej rady są ` Djemil ba- 
sza, dawniej poseł w Paryżu," Kabali * basza, 
Djevdet Effi, znakomity ulem, i Arystyd Baltaz- 
zi bej (chrześcianin). Mają także należeć mini- 
strowie finangów, publicznych robót, dobroczyn- 
nych zakładów, jako też dyrektorowie długów 
państwa, cła li poczty. Jeneralny dyrektor po- 
czty jest także chrześcianin. + 7% 7" 

Z Londynu donoszą pod dniem u. vm., że 
dzienniki nadeszłe z Halifax, zawierają telegram 
z Nowego Jorku z 11. listop., zawierający po- 
głoskę, iż poseł francuzki yy Washingtonie 
zażądał niespodzianie paszportów, i że 
do Francji odjeżdżę. AZT. KC 


w 
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Przy zamknięciu dziennika otrzymaliśmy z 
poczty w Skale następujące pismo: 
` as List otwarty do moich wyborców we Lwowie, w 
Nowym Sączu, w. Stryju, w .Złoczowie i w Zale- 
gączykarch! >% 
1 Usługom kraju - oddany„. najeęnniejszą 
część istnienia spędziłem . w mieście: rodzin- 
nem, w pośród drogich sercu memu rodaków, 
gdzie wsparty życzliwością ziomków, nie je- 
dnę troskę przebolałem, pracując około wspól- 
nego nam dobra, a jeżelim pomimo  cierpkich 
nieraz zawodów nie ustawał w podjętych tru- 
dach, krzepiłem się nadzieją lepszej przyszłości, 
lecz party prądem przeciwnych mi dążności, u- 
stępując pole walki bieglejszym odemnie  szer- 
mierzom, w domowem zaciszu. znalazłem spokój 
i wytchnienie. A walny od próźności i nie chci- 


'wy czczych dostojeństw, radbym w kolę rodzin- 


uem żywota dokonał. 
' | Ale zaszczycony Waąszem zaufaniem, pomny 
oraz na obowiązki prawego syna ojczyzny, Z u- 
czuciem rzewnej lea ulegam woli bratniej 
i staję na stanowisku mi wskazanem, w pośród 
koła poselskiego, przyjmując ofiarowany mi mandat 
stołecznego miasta , naszego., którym poważni 
obywatele tego odwiecznego grodu, skroń zie- 
mianina uwieńczyć raczyli, pomimo że we 
własnem kole posiadają znakomitych i` do- 
brze krajowi zasłużonych mężów  Upatrujmy 
przeto w tym objawie wielce pożądane spły- 
nienie dwóch społecznych żywiołów , które 
aczkolwiek będąc dziećmi wspólnej, nam matki, 
niedawno co jeszeze kroczyły w sprzecznych s0- 
bie kierunkach. i MOM, i 

| Winienem oraz wynurzyć podziękę wszem 
wyborcom miasta Lwowa, jednem za objawioną 
mi życzliwość, w czasie walki wyborczej, dru- 
gim zaś za dane mi ostrzeżenie; ślbowiem w 
życiu publicznem należy czujną oględnością ba- 
dać objawy Ścierajacych się dążności, *yv duchu 
bratniej miłości dążyć ku wspólnej zgodzie. 

© Pisałem w Skale d, 19. listopada 1865 
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' | wała drugą, ze szkodą całego ogółu, ze, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. E 


(A.B.) źólkiew d. 20. listopada. (Ruina 


i Du wiejskiego) Przyszły Sejm będzie mieć 


kże ważne zadanie Wejrzeć w ruinę ludu 
wiejskiego, która pochodzi z lichwy — i Jud 
ratować. — Nie jeśt to Już tajemnica , że 
wszystkie wsie są obciążone W całem tego 
słowa znaczeniu wekslami Żydowskiemi, 

uina musi być, jeżeli pożyczka ma się do 
długu jak 5:150. Taki dług od podobńej 
pożyczki już, w trzecim rokt obeiaża po- 
diadłość (pojedywiczą, a gdy uiszczenie jest 
niemożliwe i następuje wypowiedzenie ka- 
Ditału, pośredniczą wowczas sądy wekslo- 


„ We, nastaja egzekucje i sprzedaż- gruntu W 


drodze licytacji. Sprzedaż ta zaczyna sie 
bg koni; bydła. wozów ilti, a kończy się 
na gruncie. 

Sejm zatem bedzie mieć" zą zadanie, 
postarać się o ustawe. któraby pod tym 
względem prawodawstwo uczyniła prakty 
tzniejszem, bo któż to Aczyni jeżeli nie 
šejm ? — A któż da lepsze prawo, jeżeli nie 
rządy Jedyny skpateczny środek przeciwko 
temn złemi, które toczy naszą społeczność, 
będa zapewne: Zniesienie prawa o lichwie , 
zaprowadzenie tabuli dla wsi i podniesienie, 
oświaty ludu, słowem ustawa, któraby pra-. 
cę wyzwaliłwz więzów kapitału. Zapewne! 


xe 


dyby konstytucja nie była podległa, 
"te? Bytoby przyszło doł 
; tego, by jedna część ludności wyzyski- 


szkodą pamistwa. 


„Jeżeliby taki stan rżeczy, jaki jest dziś, 
pociągnął się jeszcze przez jakiś perjod 
eksperymentu polityczno-społecznego, to po- 
łowa włościan pójdzie z torbami. Nawet w 
Egipcie wicekról uwzgledniający Znosi cię- 
żary gruntowe , jakie Fellahów przytłacza- 


ją. My tylko wymagamy opieki!... dla ja- 


kiej podobną pasz kraj łaczony został 
do a nstrji j przyłaczony zost: 


Z Warszawy lę, listopada. (Fabryka 
machin hr. Zamojskiego i Snołki). W tych dniach 
zwidzaliśmy na Soleu bok magazynu sol- 
nego gmach wielki murowany, nad sama 
Wisłą położony, przed niedawnym- jeszcze 
czasem własnością p. Jaąnasza będący, na 
Solcu powszechnie Spichrzem nazywany. 
Obecnie gmach ten przeszedł na własność 
p. Popowa. który go na młyn parów 
zamienił. Młyn ten będzie 0 Czterec 

ankach, francuzkich, a cała maszyne- 
rja do niego wewnętrzna buduje się w fa- 
bryeę machin Axdrzeja hr. Zamojskiego i 
Spółki; kotły zaś i machina parowa spro- 
wadzone będą z Szczecina, z fabryki ma- 
chin Vuleana. Prócz młyna. będzie także 
zaaplikowany tartak 0 2ch ramach do rznię- 
cia desek. Tartaki, jak sie dowiadujemy, 
wykonane będa również w fabryce machin 
Andrzeja hr. Zamojskiego. wraz z osobną 
machiną parową 16konną. 


Przy tej sposobności ogladalismy także 


Eu - 


“i zakłady spółki żeglngi parowej, zajęte 0” 


becnie wykonaniem pras szumowych nowe- 


cławkiem. 


go systemu dla cukrowni tutejszych, mọ- 
stów Żelaznych dla dróg żelaznych warsza- 
wskO-wiedeńskiej i fabryczno-łodzkiej, nie- 
mniej zwrotnie, rozjazdów, pomostów obro- 
towych, stacyj wodnych. Z rezerwoarami, 
mąchinami i kotłami parowemi dla tej o- 
statniej drogi, Panu J; 6 Bloch, prezeso- 
wi rady zarządzającej koleją łodzką należy 
się uznanie, iż mimo licznej konkurencji za- 
ranicznej, miał na oku przed innemi fabry ke 
krajowa, i pożytek jaki pod każdym tak 
materjałnym, jako też moralnym wzeęjedem 
wypływa, z podobaeg0 popierania fabryk 
rodzinnych. 


Z warsztatów tejże fabryki machin, ze- 
szły już na wodę Ostatnie 40 łyżęw żela- 
znych, należących do mostu pod. m, Wło- 
Obecnie z2/mują SIĘ Clesle i bla- 
charze pokrywaniem drzewem 1 blachą cyn- 
kowa takowych. Na linii mostowej w Wło- 
cławku znajduje się Inż około 20 tafli kom- 
pletnych, a z początkiem października most 
ma być do nżytku, tamtejszej publiczności 
oddany, Użyteczność ł dokładne wykona- 
nie dzieła tego, powinny dać zachete do 
naśladowania tym, którzy wyroby ojezy- 
stych zakladów przenoszą nad cudzozjem- 
skie fabrykaty. DO budowy mostu krata- 
wego w Kaliszu, przygotowuje fabryką mą- 
chinna Solcu również materjały, który to 
most oddanym być Ma na użytek miasta z 
końcem listopada. Ruch wielki w tym zą- 
kładzie, najpoważniejszym pomiędzy fabry- 
kami krajowemi. Roboty około rzeczone. 


go mostu rozpoczną się już w tych dniach, + 


przyczem nadmienić wypada: że fabryka ta 


wykonywała już roboty tego rodzaju. jak 
most kratowy w roku 1850, wykonany na 
rzekę Premse pod Kotowieami (Kottu witz), 
dla drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 


iLFEJ 


Nowy Sącz 17. listopada. (Ceny: targo- 
we.) Korzec pszenicy od 6 do 6.50, żyta 4 
do 4.40, jeczwionia 2.60 do 3 złr.. owsa 
1.50 do 2 zł. Pszenica i żyto wegierskie, 
które na targi w znacznej ilości przywoża, 
o 60 centóy na korcu droższe, 4 e 


Wiedeń 19. listopada 1865, Na dzisiej- 
szy targ przypędzono 538 galicyjskich. S0Ę 
wesierskich , 1041 niemitekich, razem 2675 
sztuk wołów. Cena za galicyjskie polowe 
0—22%, zł., węgierskie polowe 21. stajen- 
ne 23—28Y, zł. płacono m cetnar wagi. 150 
sztuk „ zostało [ niesprzedanycji. Roy z 
Moguncji i Frankfurtu zakupili do 400 wo- 
łów. Co tygodnia po kilkaset wołów pro- 


wadzą do Niemiec i Londynu. Zdaje sie, że 


później. bedą jeszcze więcej potrzębywać. 
UNE BIK J. Krzysztofawicz. 


Część urzędowa. 


Gmina Dobrzany w obwodzie brze 


żańskim obowiązała się po wieczne czasy 
dla założenia regularnej szkoły paralialnej |. 
twsiebia, budynek szkolny pod l--10-utrzy- 
mywać zawszę w dobrym stanie, sprawiąć ; 


R) 
porządki szkolne, czuwać nad oelhedóstvfim 

szkoły, dostarcząć potrzebnego na oBał 
szkoły drzewa, a nakoniec płacić każdo- 
czesnemu nauczycielowi, który ma oraz pèl- 


nić służb i h 
gotówką, diaka, rocznie 100 złr. pag 
j 


, Podobnież obowiązała się gmina Nie- 
iulacz w obw. złoczowskim, celem zapro- 
wadzenia u siebie regularnej szkoły para- 
fialnej, oliarowany na cele szkolne «bm pod 
1. 24 wprzewiagu 2 mt stosownie przyrzą- 
dzić i nadal zawsze w dobrym stanie utrzy- 
mywać, sprawiać porządki szkolne, zajmo- 
wać się czyszczeniem szkoły, dostarczaśna 
opał szkoły rocznie 3 kubicz. sągów mięk- 
kiego drzewa. a nakuniec każdoczejnefnu 
nauczycielowi, który ma oraz pełnić słuBbe 
diaka za pobierauiem zwykłych. na 29 ir. 
79 et. w. a. gbliezonych dochodów, piąfić 
rocznie 60 zł. w. a. gotówka i odstapićjjau 
także du użytku, położony przy szkolejo- 
gród rozległości 1110 sążni kwadr.o e | 

"Oprócz tego *ofixrował gr. kac''plepau 
miejscowy ks. Gużegorz Brykiewica na :qgas 
swego terażniejszego plebaźstwa na dpal 
szkoły rocznie 4 fur miękkiego drzewaj na 
pniu, a gmina obowiązała się to drzew w 
dworskich lasach w Podkamieniu zrebygać 
i do szkoły przystawiać. | 


„dzadbkłczj, 
e z 
SO 
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Przyjechali do Lwowa dn. 20. li- 
stopada. Fp. Myrbach Franciszek z Kra- 
kowa, Kreuter z Kijowa, Rzepecki Teodor 
z Przemyśla, Oleksiński Michał, z Sokała, 
Radziejewski Edward z Mitkowiec, Kope- 
styński Józef z Bielska, Ustrzycki Walerjan 
z Zamiechowa, Czermiński Ludwik z 'Na- 
dycz, Kronstein Hipolit z Kruhowa, Sie: 
romski „Stanisław z Kropiwnika, Załeski 
Stanisław z Drohomyśla, Mierzeński Rafał 
z Baryłowa. Tio 


hr. Tyszkiewicz Oskar du Wiednia. Reindl 
Antoni do Wolicy, Hirnschal Karol i La- 
Ver Fryderyk do Stryja, Brzoz 
ji do Moskwy, Błażowski Hieronim ġo; 


Pasak 
assakas 
Franciszek do Wołostkowa, Pieńczykowski 


Józef do Wybranówki, Szeliski Kazimierz 
do Chodaczkowa, Zagórski Aleksander na 
Wołyń. ” Ha Don ue 


gna Dają Jłądają 

Kurs Iwowski, {p a | w. a. 

Z dnia gl: listopada, zł |et f zł. ct. 
Dukat holenderski . . . | 5| 516 
Dukat cesarski ss. . | 5|13] 5)18 
Moskiewski półimperjał 8/82] 8/94 
Moskiewski rubel srebrny. €' 1/66] -4168 
Moskiewski rubel papierowy] 1/40] 1/42 
Pruski talar kur. . Kg os 161] 1/62 
Galio. listy zast. w. a.) sf 67/08]. 6758 
Galie. listy zast. m, k.f „-S| 70/33] 70/82 
Galioyj. oblig. indem. 72 53 | 69 30] 30100 
Pożyczka narodowa  -|'f 5-| 67 95) 69/62 
Mkeje kolei żel gal. ./ „41186 ,50[188|58, 
preur r NN 
Țeiegtafowany. kurs wiedeński JW.. A 
à tinia 21. Hstopada. zł. le. 

vpiig, tiłngu państ. 5%, za 100 ghm. r.f 6460 
Pożycaka nar. 1854.5%, za 100'gl; myk. f 67/65 
Losy z r. 1860 ., - . umo" e] 84/45: 
„Akcie bann nar. za 1000 gl, . . (72100 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .| 158150 
Londyn 10 fnt. szterlingów . w, „ H107 [80 
Dukaty cesarskie sztuka . «1 > «| 5/17 
Srebro za 100 gl.-w.. 4. « „1107/75 


- Płacą |Ządają 
Wieden Z0. listopada. . 


5% Metaliki na wal. austr. «$f 59|90| 60,00 
„ Pożyczki narod. ;_. 67/50} 67170 
„ Metaliki na m. k.. . „| 64/60] 64/70 
4 Dbl ind. niż. austr. © „| 83/00 5 60 
wn n «węgierskie . 90/10] 20175 
m u, »  €hor. i bank .| 72/00} 72/55 
SKĘT 5 alicyjskie . .| 68/25] 69/25 
"9,7 5 Bukowińskie. „| 67|25] 67/75 
» » „  Siedmiogr. . „| 64|50] 65|25 
Akejebankówiprzemysłu.| | i 
anku narod. austr. . = » *.|872 O040/4|UU 
„  anglo-austr. « . '» 68|75] 69125 
Ząkiadu kredytowego . „]157 | 30|157 |40 
Kolei półn. Ferdynanda „|154 201164140 
- galicyjskiej. ”, ''. „]186175]187/00 
czerniowiec z wpł. 50%, : 71 00] 72/00 
Pożyczki Miene I 
Losy pożyczki a r. 1689 . .]138/004138 50 
$ A „1864 „ „| 791751 80-25 
I 
A e „ 1860 . 83190] 84/00 
5 „ 1864 . .| 76/30] 76|40 
K „ najnuw. żr. 1864] 74/00} 74 50 
„ kredytowe - » © « -[116100[116/25 
„ kè. Esterhazegu « „ «| 62100 66,00 
3 ATZ e e + + a] 25/50] 26/00 
DARY. ao «da, TIVON 22 00 
p k: Klar o. o.» -f 21150] 22100 
„ hr. St. (denois. . u«:.| 21/50] 22 00 
„ masa Rudy . . „| 21100] 21150 
„ ks. Windischgrätz „| 16/00] 17/00 
„, hr. Waldstein © © à 16]00Ę 17100 
„ hr. Keglevich . . » 12100} 1250 
„ Rudolfa . . « « . 11|25] 11|75 
Kursa raniczne || I | 
(8-miestączne). 
Augsbi 100 młtygnt. „© TAD 91/00] 91110 
Frankf n. M. 100 ...., 91/15] 91/25 
Hamb. 100 mark... . . . „| 81]25] 81/35 
Londyn 100 fut. . .. „  »„]108|05]108|35 
-Paryż 100 frauk. . 200] .43|30|] 43135 


z 


Warszawa 20. listopada . 


Półimperjały . . . . rubłif 00160] uOluu 
Listy zastawne LIIL. ok. „ | 00j4Q] O0l0u 
S 3 kupon. _„ | 12/44] 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied. „ | 77/15] 78100 
a»  WAT.-byd5, , 72|%5] 72]75 


Paryż 20. listopada 


Kenta 30 . . + « + . -| elo 00|00 


Administracja Hotelu 


Angielskiego we Lwo- 
wie Uwiadamia Szanowna  Pnbli- 
t oti że Zarząd Restanracji 
tego lotèlu powierzyła panu Franci- 
szkowi Kobielskiemu, który według do- 
świadczeń nabytych w pierwszych Hote- 
lach stołecznych, zadowoli i. uprzedzi 
wszelkie wymagania Szanownych gości, 
pod względem doboru i smaku potraw, 
jakoteż i napojów. | 1—3 
Lwów w listopadzie 1865, 


Tylko 3 złr.-w. a. 


kosztuje los, przez rząd kKsSięztwa 
Brnnazwickiego zagwarantowanego 
wielkiego 


PIENIĘŻNEGO LOSOWANIA, 


rzy którem tylko wygrane ciagnięte 
A Cineni odbędzie się dnia 14. 
i grudbia r. b f 
Głowne wygrane tego losowania 33 
nastepujace: 100.000, 60.000, 40.000, 
20.000. 10.000. Z po 8000, Z po 6000. 
2 po 5000. 2 po 4060. z po 3600, » 
po 2000. 5 po 1500. 2 po 1200. 150 
po 1000 talarów pruskich i t. d. 
Zlecenia zamiejscowe, opatrzone go- 
<ówką: będą rychło załatwiane, a nrzędo- 
we listy ciągnienia, jako. też pieniądze 
wygrane zaraz po ciągnieniu rozesłane- 
Uprasza się udać pod adresem: 


1248 1— A, Gołdfarhb, 


Staatseffekten- fandlung in Hamburg. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22, listopada 1865. 


Najwiekszy wybór | 


LAMP NAFTOWYCH 


tak zwanych petroleum 
z pierwszej uprzywilejowanej fabryki 


BRACI BRUNNERÓW w Wiedniu, 


znajduje się w handlu ' 


4. STEIFA SYNÓW. 


roz 


tych lamp jak najliczniej powiększyć, sprzedaja się one po cenach 
fabrycznych, deg duliczenują transportu, 


Dra. PA TISONA. WATA 
ñi E jare ^ fuśmierza niezwłocznie, i leczy prędko 
y $ c ji r 
GOSCCE i REUMATYZMY 
wszelkiego rodzaju, jako to: bole w twarzy, piersiach, sayi. bole zębów, głowy, rak, go- 
ście w kolanach, żołądku i spodnich częściach ciała i t. d. 
Dostać można jedynie prawdziwą w pakiecikach po 50 ont. w. u. i po 1 złr. w. a. 


wraz Z instrukcją używania w apt. Pietra Mikolascha pod złota gwiazdą, i Zygmunta 
Rnckera pod srebrnym orłem. i 1122 ” 3—10 


Ùd kilku lat cierpiałem na reumatyzm w nogach tak dalece, iż nocami spać nie 
mogłem. Przed dwoma laty wyczytałem między ogłośzeniami i o Dr. Patisuna wacie, 1 
takowa, zaraz sprowadziłem; po krótkiem użyciu ustały bole. Od 4 tygodni uczułem zno- 
wn w j|dnej nodze ból, lecz przyłożywszy na nowo wate, ustał ból natychmiast. Powyższe 
oświadjzam pnblicznie dla dobra cierpiących. Józef Vogel. 

W grudniu 1868, mieszczanim w liudig pod Zateczem w Czechach. 


f 


f 
n, 


4 . . s 

Syrop Chiny i żelaza, 

. pp. Grimault & Cie. aptekarzy w Paryżu. 

Lekarstwo to jest płyn przezroczysty 
1 przyjęmny, łączy w sobie dwa środki ze 
wzmacqiających, jakie posiada sztuka lekar- 
ska najpotężniejsze: żelaza co jest krwi zą-, 
sadą i thina, Jako środek toniczny potegi th~ 
wyższej. Preparacja ta jest pierwsza w 
swym fodzaja, gdzie połączenie tych oby- 

dwóch substancyj, jak najpomyślniej doko- 
nano- Lekarze tacy jak Arnal Rayer, Trous- 

Jeaus. Pyłpeau, przepisują :todaiennie syrop 
ten jako środek najdzielnicjszy przeciw 
krwi niądostatkowi, również w przapadkach 

wszelkich, gdzie idzie o przywrócenie sił 
LA i niknących, co widać zaraz z bla- 


Wm. KNAUST 


w Wiedniu 
C. k. wył. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i FRZYRZĄ- 
DÓW do GASZENIA OGNIA. 
(założona, od r. 1823) poleca: 

Sikawtki wszelkich gatunków. 
Sikawki I pompy ogrodowe., 
Hydrofory czyli dostarczacze wody. 
Pompy studzienne na. różne głębokości, 
Pompy do każdego zastosowania. 
Wozy do skrapłania 0 4 i 2 kołach. 
Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
Konwy dv gaszenia ognia z konopi, 
skóry lub kauczuku. 
Całe przyrządy do gaszenia ognia, 
K Katalogi ilustrowane přzese 
lam pocztą bezpłatnie. 1145 8—12 


Leopoldstadt,  Miesbafhgasse 15 
gegenüber dem k. k. Augarte 


dości nięzwykłej, limfatyczyości, Lotów żołądka, a 
ztąd: niegtrawności, 2 miewczesńych a kobiet regu 
larnuści; skrofulizmu, i późnego rozwoju órga- 
nizmu młodych panienek i t. p. 

"o $ytop Chiny wznieca apetyt, pomaga 
uwawieńiu, ożywia siły; Zaleca się starcom, 
a szczągókiic osobom, eo przychodzą do 
zdrowik, jako środek potężny, a nigdy z4- 
żywajaącym go szkodzić nie mogący. 
Pręparacja tażsama, znajduje się jeszcze 
iw ksziałejie wina bardzo przyjemnego, pod 
nazwa; Wino Chiny i żelaza p. Grimault) uży 
wa sięj ono już to w gorączkach zapalnych, 
już to jwe febrach tak zwanych 2unanicach. 
Ddstać można we Lwowie w aptece 
Zygmunta Rukera i A, Berlinera, w 


aa: u Framzosa. ¿1178 1—16 


Doniesienje Lekarskie. 
Nie masz jedne- 
go lekarstwa, 
ktôreby w pra- 
ktyce medy 
cznej. $prowa- 
dziło tak zu- 
pełna przemia- 
ne jak Piguilki 


C. k. w. uprzywilejowana 


MEDITRINA 


i Pomada na porost i 


k wzmocnienie włosów 
i "M. Mallego, 


w połączeniu «= mająch -taks sama 


à i nazwe,” l czyszezące 
zj Orjentalną Wodą na krew Wine 

: U R PAR 

£ porost włosów i brody. RC auli 
Skład centralny w Wie- Najznakomi- 


tsi lekarze u- 
żywaja ich dziś 
i przepisują 


„JOPARIE „0 chora. 


wspierajac sie ńa zasadzie następujących 


|| dniu, 

| Wieden Hauptstrasse nr. 69. 
Ropseła za gotówke lub pobraniem 
ua|eżytości na poczcie sztuke po 1 złr. 


cnt. Opakowanie bęzpłatnie. uwag: 1 
| 7 j 1) Pigułki te sa czysto z roślin przy- 
Składy główne. td wire 


i Lwów. apteka p. Adolfa Berli- 
| ucła, Bielsko p. Albert Hermann ; 
Bqgchnia p. Paweł Niedzielski, Brze- 
Żany p. B, Fadenhechr, Buczacz p. 
Kqdrębski i Kercel, Czerniowce 
„Ignacy Schniirch. Kolumyia p. 
8 Rosen et Kolin,ip. Jakób Sternhell, 
[| Kiaków, p. Józef Jahn, i p. Leon 
| Felntuch, Makuw apt. p. E. Majer, 

Przemyśl p. Ed. Machalski. Prze- 
wórsk apt. b. F. Switalski, Rado- 
wee p. Ignacy Schnürch, Rozdół 
apl. p. J. Krzyżanowski, Rzeszów 
p.|Fvd. Schaitter, Stanisławów ap. 
p. Erd. Stecher, Tarnupòl p. A. Mò- 
rawetz i p. U. ‘Latinek. Tarnów p. 
Józef Jahn, Zaleszczyki p. Józef 
Kqdrebski. 

Wyroby medytrynowe nie zosta- 
ły [dotychczas wyprzedzone, i są nie- 
zawodnie najlepszym srodkiem 
przeciw siwieniu i wypadaniu 
włosów. a zarazem wywołają po- 
rost na miejscach wyłfysiatych, 
zwłaszcza, że przez 1000 szczęśliwych 
skutków uzyskały sobie uznanie ca- 
łego świata. 

Do każdegu słoika jest dołączo- 


2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku. 
3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie 
wystawia na żadne niebezpieczeństwo, wy- 
dzielają z ciała wszelkie zepsute humory. 
4; Działają wprost na cyrkulację krwi 
w arrerjach, przywracająć i odnawiając 
krew zupełnie. 
15) Lekarze, 


Którzy rozbiór chemiczny 
tych pigułek dokonali, 


wprzód zanim je 


śwładczają, że : 

pigniki czyszczące krew i prze- 

czyszczające P. Cauvin, 

sa najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś znanem. Po tak licznych świade- 
ctwach, króżby mógł watpić o ich dobrym 
skutku? - 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Zygmunta Rukera, 1181 2—8 


sa 


ny opis użycia. 1201 4—12 
Ostrzeżenie ! nyn piodiniow 


wyrobów medytrynawych, zwraca się uwa- 
ga na tą okołiczność, iż pieczęć zsopatrzo- 
na stemplem firmy, znajdująca sią na stoi- 
kaoh lub fiakanfkach. musi byś nienaru 
szona. Pomada powinna być barwy trawo- 
waj i odznaczać się zapachem niezwyczaj- 
nym, przyjennym  arainatycznym t nerw 

wzmacniającym. Płyn w flakanikach ma hy 

rzezroczyśty 1 miać barwę ognistą, flaki: 
hranaina Pamady nie świeża napałniane 
mętnym płynem, obowiązany jest każdy da- 
a pozytarjusz napowrót przyjąć. 


Niezawodna 


„WYW.ABIANIE PLAM 
A Join, aksamitu, wyrobów wełnianych; 
wszelkich tkanin i rek4wiczek za pomocą 
słynnej, w Paryżu 'ħagrodzonej medalem na 
uwszechnej wystawie 


BENZINY sterar COLLAS, 


która nie zostawia PO sobie nieznośnej W0- 
ni, jak wszelkie inne Benziny. 
Cena 90 re£nte —r Z opakqwaniem 1 złr. 
10 centów za flakonik; w Paryżu na ulicy 
Dauphine 8. | 1189 16—18 
wę Lwowie w Aptece U pana ZYGMUN- 
TA RUKERA. 


1219 3—3 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialiry redaktor « Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera 


swym chorym przepisali, jednozgodnie 0- * 


raczą się zg 


KAROL- 


otrzymał świeży zapas | 
iilaszym do młócenia koniczyny, z fabryki P. Go- 
ląszewskiego, w Targowiskach; 
RZEZAKÓW do sieczkarń, prawdziwie angielskich, 

Kas ogniotrwałych z fabryki pp. Fr. Wertheima i Spółki w Wiedniu, 
Sreber chińskich- i hunaidu z fabryki pp. Conraetz i Dittlera w Wiedniu, 
Fioców na konie i łóżka grefenbergskich i do lazien parowych, 

Maszynek do palenia "|, "| i 1 funta kawy na spirytusie, 
DZWONKÓW OZDOBNYCH DO SAN. PRAWDZIWIE ANGIELSKICH, 
Brzwiczek hermetycznie Zdłhykających piece, 

Pieców żelaznych w różnej wielkości, 
Wagi decynaalne patentowe. 


ANANASA A 


< KAROL SCHUBUTH $ 


/ - we WO przy ulicy Krakowskiej pod i. lóv, 
4 otrzymał Swieży, znaczny transport 


/ HERBATY CHINSKIEJ, 
< 
7 


s R : j c Ą 
ze zbioru wiosennego w najlepszych rodzajach. i poleca szczególnie Szajrownej , 
* Pnbliczności nowo sprowadzone sorty 7 
N 


„Diamond-Tea i Pecco Diamond-Tea, N 


które z okolicznošciąwystąwy londyńskiej, z Chin tamże nadesłane, powszechne 
znalazły Uznanie, aeg 2: 7 E ni 


4 


Ć 1 funt Diamond-TFea (czysto czarna) 
1 funt Pecco-Diamond-'ica (z kwiatem). _. ð : di stów 14 
4 inne sorty od 1.20. 1.60, 2, 2.50, 3; 4. © do 6 zi, w. a. za funt. 
S -Herbaia w proszku (wysiewki z herbat) 1 złr, w. a. za funt. 2 
Również ntrzymuje w wielkim wyborze j poleca | . 


2 


3 Zire w. a. 


Kalosze z gumy elastycznej 
j 1114 6—6 amerykańskie, lipskie i wiedeńskie , 
zwykłe do obd ikon i z guziczkami. 


ZYY YYYY YNY 
SIELA VVN Y 


Balsam Wetoriniego. 


ren niezrownany. przez rożne fowarzystwa uozone aproDowany 1 dla zadziwiającej sku: 
teczności w rozmaitych słabośoiach od lat wielu w kraju i za graniog używany środek, bez e ekląr 
przechwałek z każdym dniem ntezbędniejszym i poszukiwanszym się staje. oe 


Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem i t. p, dotknigte i tak zwany „tio 
doulonreux* w najkrótszym ozasia nacieraniam zupelnie uzdrawia, fuksje, ból zebów i gła wy. oudo- 
wnie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rą ny Wsię| 
kiego rodzaju okazał się srodkiem najsknteczniejszym, dla tych swoich nadzwyczajnych wiasności w 
lazarotach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, Jak dowo- 
dzą liczna i pochlebne zaświadozenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym składzie z 


` Jako šrodək hygieniozno: toaletowy ma także niepoślodnie miejsóe, albo vitu 
w ozwariej Części z wodą nietylko niszozy piegi, ale utrzymuje skórą w ozerstwości i gładzi 
Do płukania nst z wodą użyty, zęby od psuoią, szozagólniej jak zwanej oaries zachowuje, ni 
odór zupeinio odala i dziąsła wzmaonia. ; 


używając gu 
3mèrIZoz kę 
fprıyjoanj 


Opis używania załączońy fest przy każdej fiaszeczow. Kroplami na gorena łopatkę puszczo 
ny, Najyrzyjomniejszą woj. wydaje, p r 


Flakon bąlsama kosziuje 1 zir, 50 centów. 
e a ry a r p ń 
$kład główny utrzymują: 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi, w Altonie Priester, w Baja Bart 
Pollermann, w Bernie Schutolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt., w Budzie tal 
Bakacs, w Backey p. R. Póck, w Borładzie Maks i Brettner, w Bottuszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukaroszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groove, w Begskerex Kelier | Heydeger 
w Czerniowcach Ignacy Schnarch, w Dabreczynia Frd. Głoit i Fr. Borsas, w Esseg Si. De. 
szathy, w Gracu J. Purgleitner Í J. Eichier, w Gałaczu J. A. Czekerski, w Hamburga Gott 
helf Voss t Louis James Mayor, w HermansztadzieJ. Zóbrer, w Jąssach Konya i Immer- 
voll, w Krakowie J. Jahn, J, N, Walter i apt, Molędziński, w Koszycach Kdwsard Eschwi 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik. w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof 
statter i Vielgut isy“, w Lugosgu Fr. Kronetter, we Lwowie A, Berliner (dawniej Lanery) 
P. Mikolaseh, Z. Rucker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkolen Józef Bew%ormanic 
w Neusztz Fr. Schreiber, w Nyamiz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronsteiu, w Olo- 
rauńcu Gehrhan*er, w Opawie Adolf Hange, w Peszcie J. Torok i A. Thalmayes i Sp. 
Pradze B. Fraguer, J First, C. W. Nantwich i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Fr. Heinrich 
w Panczowie Hermenn Graf i B. D, Nikolics i Spółka, w Peterwardynie L C Jun 

w Pięciokościołach Ferd. Kanz, w Plojeszty R. Schmettau. w Rzeszowie J. Sahaitar i łka 
w Salzburgu J. Hinterhuber i G. Beruhold, w Sanoku J. Jaklitsch, w Samborze J tedl 
w Szegedynie Michat Kovacs i Albert Kovacs, w Semliaie A, D, Joanovies, w Temeswarze 
Pecher i Władysław Roth, w Washbingtonie Juliusz Lasser, w Waradyuie Józef Molner. w 
Wiedniu Fr Pleban, J: D. Pohlnan, Filip Neustein J, Voigt, i J. Weiss, w Werschetz 8 
Herzog, w Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic. z 


Pojedyńcze składy mają: 


w Białej R. Fijaikowski, 

w Bro- 

w Ki r E. Moerl, 
o ski i 

w Bursztynie Nęeki, w Cieszynie Schcóder, w Cili Banmtach, w Dembicy JI Masiowaki, » 


od 
Krótfkowski, npl 


w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy, 
w Sokołowie Da szak w St ała sb 

w Sokołowie Danczak, w Staniaławowie b b 
mieniu Rożycki, w &ryju E, Kornbecger, w Strzyżowie Zajączkowski” w ice. w mi 
w Tarnopoln A Morawetz, w |Ternowie J. Jahn, w Turce M. Piątek, w T miadig at 
w Wadowicach Gorecki, w Wels F. Vielguth,,w Wieliczce F. J. Woqtorek, w P iias ck! 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Źmigrodzie Łagoński, w Złocząwie Pet i 
Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. j aa 


BOY” PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyli miv ten balsam 3 
losić da jednego, z głównych składów powyżej wymienionych. Ak 
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